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Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirckmajera na doie, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
P r z y j m u j ą  s l^ :

o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

i .is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu". 
l i s t y  reklamacyjne oiezapieczętowane nie Dlegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowune nieprzyjmoją się.
r ę k o p t s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem 1 października 1862 r. rozpo

czyna się nowy kw artał. P rz ed p ła ta  na C zas  
n a  m iesiące Październik, Listopad i 
Grudzień wynosi:

to Krakowie: pocztą:
kwartalnie......................... złr. 5  złr. 6
p ó łr o c z n ie ......................... n l ©  „ I *
r o c z n ie ...............................„ * 0  n # 4

U prasza się pp. A bonentów  o w c z e s n e  
nadsy łan ie  pieniędzy prenum eracyjnych 
daw nego adresu drukow anego, a  przynaj
mniej o w yraźne podpisy.

Krabów 17 września.
W odezwie znanśj P o lsce , znanój ca łś j 

E ilropie, w yrzek ł uroczyście, W. Ks. Kon
stanty stojący dzisiaj na czele rządu w W ar
szaw ie :

„Polacy! połóżcie we mnie z a u f a n i e . . . .  
„ łączcie  się ze m ną w jednem  uczuciu, p ra -  
„ c u jm y  w s p ó ln ie  i z g o d n ie  o k o ł o  d o- 
„ b r a  P o l s k i ,  p rosząc Boga, aby usiłow a
n io m  naszym  b łogosław ił, a  now a epoka 
„dobrego bytu i szczęścia, otw orzy się dla 
„tój Ojczyzny, k tó rą  tak  m iłujecie. “

Jakkolw iek tysiącoletn ia przeszłość i te
raźniejsze życie narodu w skazyw ało  jak  
najw yraźniej co  j e s t  O jczyzną Polaków , co 
jest jej d o b r e m  i na  j a k i ć j  drodze około  
niego p racow ać należy, a  czyny narodu i 
głos jego w znoszący się uroczyście nieraz 
w śród najw iększego stoletniego ucisku, wy
pow iadał o tw arc ie , co tśj Polsce b rak u je , 
j a k i e  s ą  j ś j  p o t r z e b y  i p r a w a ;  jak k o l
wiek wielu w idząc postępowanie rządu w 
Po lsce, uw aża za złudzenie w szelką w iarę 
w zm ianę jego postępow ania i w szczerość 
jego reform ; jakko lw iek  nakoniec, s ł o w o m  
odezwy wspomnionćj mówiącój o dobru P o l
sk i, zap rzeczały  najsrożśj c z y n y  ucisku 
gnębiącego tęż P o lskę , i spraw iały że ode
zw a zd aw ała  się iro n ią ; — jednak  wielu 
P o laków  usłyszaw szy głos ośw iadczający, 
że chce z nimi wspólnie dla dobra Ojczy
zny p racow ać  i w zyw ający ich o zaufanie, 
niew chodząc skąd ten głos pochodzi i jak o  
praw i ufając p raw ości, odpow iedzieli o tw ar
c ie , że tylko na drodze p o l s k i ś j  m ożna 
dla’ Polski pracow ać, w skazali czego przede- 
wszystkiem  ta  P o lska  potrzebuje i uczynili 
najlogiczniejsze przedstaw ienie, że aby ca ły  
naród m ógł około  jćj dobra w spólnie z rzą 
dem p rac o w ać , rząd  ten w inien stać się 
polskim  dla wszystkich polskich prowincyj, 
d la  całego  narodu.

D o odpow iedzi tó j, do w ypow iedzenia 
życzeń i potrzeb kraju , warunków pod któ- 
rem i rząd  z narodem  wspólnie p racow ać 
m ogą około  dobra  P o lsk i, w arunków  wy
konalności jak ichkolw iek  refo rm ,— do w y
pow iedzenia tego, pow tarzam y, zaw ezw ani 
byli także poufnie, ja k  w iadom o, przez W.

K sięcia  w rozm owie jego z hr. Andrzejem  
Zam oyskim . Albowiem mąż ten z a p y t a n y  
przez W. Ks. Konstantego, czego sobie rze 
czywiście kraj życzy, i co go zadowolnić 
m oże, w ypow iedziaw szy swe osobiste zda
n ie, w yrzek ł, że niczem i przez nikogo nie 
jest upoważniony do przedstaw iania życzeń 
kraju; ale odniesie się do obywateli z ró 
żnych stron k ra ju , posiadających zaufanie, 
znających jego usposobienie i potrzeby, a 
przekonanie ich W. Księciu przedstaw i. S tało 
się to. O byw atele ze stolicy i z Prowincyj 
w ystósow ali w  skutek tego do hr. Zam oy
skiego następujące pism o:

„Panie Hrabio! Bezprzykładne w dziejach nie
szczęścia Polski, przecinając byt jfej polityczny, 
nie zdołały ani osłabić daeba narodu, ani skazić 
w nim lab oziębić gorących pocznć historycznego 
swego powołaniu. Dach naroda spotęźniał poświę
ceniem i ofiarą, a uczucia wzrosły boleścią i wiarą 
w przyszłość, i w chwilach stanowczych wołają 
one o zwrot odjętych nam a wiekami uświęconych 
praw i swobód naszych.

„Już w roka zeszłym adres do trona upomniał 
się o te prawa nasze; następnie wyborcy do utwo 
rżenia składa Bad powiatowych i miejskich powo
łani, w podania do owoczesnego Namiestnika dwa 
dziestotysiącami podpisów pokryłem, oświadczyli, 
ża jedynie reprezentacya z wyborów powstała, 
przy jaWnćj dysknayi, ogólne potrzeby kraju wy
powiedzieć m iże, nowo zaś nadane instytaoye 
grożącym ma nieszczęściom zapobiedz nie zdołają. 
Stan wojenny uniemożnił doręczenie podania, a 
potrzeby kraju raz jeszcze nituwzględnione, do
prowadziły do przewidywanych w niem nieszczę 
śliwych następstw.

„Dziś znowu, my Polacy, w imie spółeczuego 
porządku i cywilizacyi emropejskićj, wezwani ode 
zwą J. U. W. W. Ks. Konstantego, „aby niedozwolić 
posuwać się krajowi ku przepaści “, przybywamy 
z wszystkich jego okolic i w braku innćj do wy 
stąpienia drogi, otaczamy Cię Hrabio w zaufania, 
że wypowiesz J. C. Wysokości potrzeby i przeko 
nania w głębi serc i umysłów naszych złożone — 
przekonania i potrzeby, których zatajenie za szko 
dliwe, a głośno wypowiedzenie przed całym świa 
tern za konieczne nwaźamy.

,Od udziału w nowo nadanych nam instytncyacb 
nie usuwamy się, lecz obowiązani jesteśmy oświad 
czyń, że środkami dotąd nżywanemi doprowadzono 
kraj do stano, w którym ani użycie siły wojsko- 
wćj, sądów wojennych, więzień i wygnania, aui 
nawet kary śmierci nie zdołają go uspokoić, a prze
ciwnie ostateczne wywołają rozdrażnienie i [choą 
na drogi dla rządzących i rządzonych coraz zgo 
bniejsze.

„My zaś jako Polacy, w t e d y  t y l k o  rząd z 
zaufaniem popierać będziemy mogli, gdy r z ą d  
t en  b ę d z i e  naszym,  p o l s k i m  i g d y  z u- 
s t a w ą  z a s a d n i c z ą ,  p r z y  wo In y c h  i n s  ty- 
t u c y a c b ,  z ł ą c z o n e  b ę d ą  w s z y s t k i e  pro- 
w i n e y e  O j c z y z u ę  n a s z ą  s k ł a d a j ą c e .  Wsza
kże sam W. Książę w odezwie Bwojćj uszanował 
tę naszą miłość Ojczyzny i przyrzeka nam współ
udział około jój dobra. D z i e l i ć  m i ł o ś c i  n i e

m o ż e m y  i O j c z y z n ę  n a s z ą  ca ł ą  k o c h a m y  
w g r a n i c a c h ,  j a k i e  j ć j  Bóg  z a k r e ś l i ł ,  a 
t r a d y c y e  h i s t o r y c z n e  p r z e ka z a ł y - *

Co teraz W. Ks. K onstanty, co Cesarz 
A leksander postanow i?; Czy ten na zapyta
nie W. Księcia odzyw ający się raz jeszcze 
głos ludności polskiej przez usta kilkudzie
sięciu zaufanie m ających obyw ateli, a w y
pow iadających życzenia n a r o d u ,  skłoni 
wreszcie C esarza i W. Księcia do stanow cze
go kroku d ia zbliżenia się ku narodowi, 
k roku  wskazanego i poprzednierai adresam i 
i powyższserai słow am i?; czy też przeciw nie 
rząd postępow aniem  sw ojem  zwiększy je 
szcze przepaść między nim a  narodem ? Czy 
rząd w stąpi na drogę spraw ied liw ości, czy 
pozostanie na bezdrożach ucisku , na któ
rych się b łą k a ,  a  po których idąc naw et 
na jd a le j, nie zdo ła  n i g d y  zgnębić narodu, 
chociażby przez gw ałtow ne w strząśnienia 
w morze krw i i łez  go w prow adził? Co- 
kolw iekbądź, jest to w ażna chwila przesi
lenia, a  rząd jest na  rozstajnych drogach.

Urzędowe doniesienie w Dzienniku Po
wszechnym , iż p. A ndrzej Zam oyski posłanym  
został do Petersburga , d la  w ytłóm aczenia 
się przed C esarzem , nie poczytuje jeszcze 
wielu za w skazów kę, i i  rząd  postanow ił 
pozostać na dawnej drodze ucisku, w syste 
mie zaprzeczania narodow i praw , n iespeł 
nienia jego potrzeb, w systemie który sp ra 
wia, że w szelkie reform y uw ażać należy za 
m artw ą lite rę , za pozór i mamidło d la z łu  
dzenia Europy, w system ie który odpychał 
wszystkich Polaków  od rządu. W yrażenie 
urzędow ego doniesienia, co do „nielegalne 
go zgrom adzenia" i „adresu  z żądaniam i 
przekraczającem i insty tucye", roztrząśnieiuy, 
gdy odbierzem y dosłow ną osnowę tego o- 
św iadczenia, znanego nam  dotąd tylko z de
peszy telegraficznej. Porów nam y je  w ów 
czas z całym  przebiegiem  spraw y, k tó ra  się 
działa  z w iedzą W. Ks. K onstantego, po ró 
w nam y je z słow am i jego odezw y o zau 
fau iu , a  w reszcie zapytam y, kto umieści 
w Dzienniku rządow ym  tak ie  w yrażen ie , 
sprzeczne z rzeczyw istym  stanem  rzeczy. Tu 
dodam y dzisia j, iż mimo owego w yrażenia 
w Dzienniku Powszechnym, nie m ożna jeszcze 
w iedzieć, czy p. Andrzey Zam oyski posła
ny został do Petersburga  dla przedstaw ienia 
C esarzow i całej spraw y, czy też wyw iezio
ny na  wygnanie.

C okolw iekbądź się stanie, czy rząd usłu 
cha ośw iadczenia w ypow iedzianego nie do 
niego ale w obec niego, czy też zostanie 
w swym  system ie ucisku, ośw iadczenie to 
obyw ateli jest nowem  do stu daw nych do- 
danem  św iadectw em , otw arcie i śm iało w 
obec E uropy  w ypow iedzianera, o dążeniu 
i żywotnćj sile narodu, k tó ra  zarazem  po 
tężni się przez tę św iadom ość sieb ie; a nad
to jest ostrzeżeniem dla tych  n iew ie lu , co 
zapom niaw szy tradycyi narodow ćj, zadaw al- 
n ia ją  się obietnicam i kilku niew ykonalnych

refo rm , jak  również p rzestrogą  i d la  tych 
dość licznych ludzi którym aczkolw iek nie 
b rak  na pośw ięceniu , lecz zbyw a na w y
trw ało śc i, i chcieliby w  kilku chwilow ych 
skokach  dojść tam , gdzie tylko w y trw ałą  
p racą  i c iąg łą  ofiarą dojść można. Nikt zaś 
nie m oże odm ów ić w a ż n o ś c i  i p r a w o m o 
c n o ś c i  temu ośw iadczeniu, o p a r t e m u  n a  
a d r e s i e  podpisanym  w e wrześniu i paź
dzierniku r. z. p r z e z  20 ,000 w y b o r c ó w  

j. w szystkich praw ie z ca łśj K ongresówki. 
C oko lw iek , pow tarzam y, stanie s ię , cho 
ciażby rząd  pozostał przy dzisiejszym  syste
mie i dalśj szedł drogą prześladow ań i u- 
cisku, nie zd o ła  zepchnąć narodu  z d rog i, 
na  którćj idąc ciągle pod chorągw ią swych 
p raw  i posłann ictw a, rozw ija w y trw a łą  p ra 
cą  sw e siły m oralne i m aterya lne , z drogi 
k tó ra  pow olnie lecz pewnie doprow adzi go 
do celu.

KORESPONDEM CYA C Z A S IJ .

Wrocław 15 września.

f  Dwaduio ią  pizerwą w rozprawach uad bud
żetem ministerstwa wojny prasa zapełnił* rtfleksya 
uii nad jej dotychczasowym przebiegiem. Z małym 
wyjątkiem dzienników feudalnego kolora, Kreuz 
zeitung na ich czele, która wszystkich dobywa sił, 
aby rząd odwieść od zrobienia Izbie najmniejszej 
koucesyi, cała prasa krajowa, o ile miałem sposo
bność zajiz ć do najważniejszych jej organów, sta 
je po stronie opozycyjnej Izby. Jest to w tej wła 
ś.ie  chwili bardzo ważna okoliczność, bo wyrażaie 
i głośno zaprzecza powtarzającemu się ciągle twier
dzeniu riądu, że kraj względem reorganizacji ar
mii inaczej jest usposobiony jak Izba.

Rząd w ogóle bardzo słabo i nieudolnie jest 
broniony. Deklaracya, odczytana w Iibie przed 
rozpoczęciem rozpraw, dana była w imienia całe
go gabinetu. Tymczasem oprócz ministra wojny p. 
Roona i ministra finansów p. Heydta, żaden inny 
członek gabinetu nie zabrał dotychczas głosu wy
bronię rządu. Mniejsza c ministrów oświeceniu 
sprarńedliwości i spraw gospodarczych; ale mini 
strowie spr*w wewnętrznych i spraw zagranicz
nych, szczególnie też ten osta tn i, mieli W ciągu 
dotychczasowej dyskusji niejedną sposobność, po 
przeć głosem swym stanowisko gabinetu. Prawdę 
mówiąc, p. Boon sam jeden dźwigał dotychczas 
cały ciężar dyskusji na swych żołnierskich bar
kach. P. Heydt prawie tylko pobieżnie głos zabie
rał, i Śmiał się wraz z Izbą, kiedy p . R o o d ,  w  o -  
brouie kreacyi swojej, rzucał Izbie w oczy nie 
bardzo parlamentarno i konstytucyjne frazesy, po- 
dobien raczej do komenderującego przed frontem 
batalionu, niż do ministra i męża stanu w obec 
reprezentacji kraju.

Pan Boon ma snać jeszcze z 1848 r. niepoha
mowane zawzięcie przeciwko aemokratom. Wie
trzy ich w frakeyi postępowej, ale nia śmiejąc 
wywoływać po imienia, piorunuje ogólnie przeciw 
ich dążnościom; nie powiada, co to za dążność, 
ale dla tego bynajmniej się nie ambarasaje, wy
rzec za jednem tchnieniem, „że rząd przeciwko 
takim dążnościom z dobytym mieczem wystąpi." 
Frazes ten nieparlamentarny dwa razy jaż w osta
tniej dygkusyi powtórzył. Wezwany przez jednego 
czKnka frakeyi lewego środka, aby się bliżej wy- 
tłnrnaczył, powtórzył ten sam ogólnik o subwer- 
syjnych dążnościach, nic szczegółowo me podno

sząc ani wskazując. A jednakże, jeżeli gdzie, to 
w Izbie, w wolne, publicznej dyskusyi, moźja 
z godnością czynić i odpierać podobne zarzmy 
Podujrzywame tego rodzaju, nie poparte dowoda
mi, jest obrazą reprezcutacyi kraju. Cóż, jeśli aa 
poparcie obrazy p. minister powołał się jeszcze na 
miecz dobyty. Czyż to za sejmem nie ma sądów 
do ścigania teaderyj subwersyjnych, gdziekolwiek 
one słowem lob czynem się objawią? p. minister 
woj y zaraz do miecza się rwie, jukby z wybu
chem rewolucyjuyia miał do czynienia, Rozńmie 
się, żo taki sposób bi ocienia reorganizacy; armii, 
itóra ma być armią narodową, nie może nikogo 
irzekonać ani na stronę iząda przeciągnąć. Opj- 
zycya też zwróciła się głównie przeciwko ministro 
wi wojny, i dopóki on nie wystąpi z gabinetu, 
większość Izby nie skłoni się ani do kompromisu 
ani do przychylnej rządowi uchwały. Ustąpięaie 
p. Roona znacznieby się do załatwienia sprawy 
arzy czyniło.

Tymczasem, jak się zdaje, nie masz do tego 
żadnego widoku. Zawczoraj poiicya z»b,-ła dwa 
dzienniki berlińskie za krytyczny rozbiór teoryj p. 
Roona, to jest, Publicist i Nationalzeitung. Pierw
szy zawierał aityknł wstępny z napisom „tenden
c ja  i miecz", drugiej artykuł nie jest mi wiado
my, bo Nationalzeitung i tutaj dziś nie doszła. Nie 
,iest to dobra wróżba dla pomyślnego ukończenia 
sporu. Prasa ministeryalna zaprzecz.; pogłoskom 
stereotypowym o rozwiązaniu Izby i o oktrojowa- 
niu prawa wyborczego. Ministrowie zakliuaią się 
na wierne przestrzeganie ustawy konstytucyjnej. 
nladderadatsch mówi: „wszystko to może byc pra
wdą, ale w końcu jednak oktrojować trzeba." 
Niektórzy patryoci, między innymi izłonek Izby 
panów radzca najwyższego trybunału Bloemtr, roz
dają w Izbie drukowane słowa napomnienia, aby 
zażegnać grt żącą katastrofę, rozdzielającą naród 
od króla. Napomnienia takie pozostaną bez siutku, 
jeżeli p. Boon nie będzie poświęcony na ołtarzu ij- 
ezyzny. Zobaczymy, co nam następna dyaknsya 
przyniesie, dyskosya uie mająca właściwie eeiu, 
po rozważeniu tik  szczegółowem kwesty i w dwóch 
posiedzeniach poprzednich. Cały interes leży w gło
sowaniu i jego skutkach.

Wiedeń 16 września. Na dzisejszem posie
dzeniu Lby wyższej bar. Milach B llirgłuusen 
^Haim) j*ko sprawozdawca komisyi adresowej 
odczyt ił następujący projekt adresu do Ce-arzowcj 
Iinci:

„Najjaśniejsza Cesaizowo i Kiólosroi
„Wszechmocny wysluhał  modłów ludów Au- 

atryi. Po latach bolesnej obawy, widzimy W. C. K. 
Mość w pełni czerstwego życia wióconą dostojLe- 
um Małżonkowi, obiecującym dzieciom i błogiemu 
działania jako M narihmi, a serce naszego uko
chanego Cesarza, wolne jest od ciężkich trosa o 
drof.ą towarzyszkę życia.

„Izba wyższa z głębokiem wzruszeniem czując 
wespół smutek swojego domu panującego, tern w ię 
cej przejętą jest potrzebą wyrażenia radosnego u- 
niesiema swego i powitania uszczęśliwiającego po
wrotu WCKMości do stoicy pełnem zapala pozdro
wieniem i uajgorątszemi żyozeaiami wzmocnienia 
i trwałości odzyska, ego zdrowia.

„Niechaj Bóg błogotł.wi i utrzymuje WCKMość 
długie jeszcze lata w pełni sił nieosłabłych przy 
boku dostojnego Małżonka i nieth.j dozwoli Ci N. 
Paui wraz z wszystkiemi lad.-.mi pod berłem Au- 
stryi połączontm’, cieszyć się szczęśliwem rożwią- 
zaniem wielkiego zadania postawionego N. Cesa
rzowi przez Opatrzność."

Adres ten ryczałtem uch halony został, a na 
wniosek kard. Rau^cbera Izba w całości swej wrę 
czy ten adres Cesarzowej. Zaraz ttż prezes za 
wiadomił, że N. Pani przyjmie członków Izby ta- 
zajutiz w SebOabrnun.

Część Literacko-Artystyczna. 

KSIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI
I JEGO ZAWÓD DYPLOMATYCZNY.

(Ciąg dalszy).

Myśl poruszenia Polski pruskiej, ażeby z Pol
ską rosyjską utworzyć nowe królestwo pod oso
bistą władzą Imperatora, znowu ziawiła się w u- 
myśle Cesarza Aleksandra. Lękał się on aby Na 
poleon pobiwszy Prusaków nie zmusił nieszczę
śliwego Fryderyka Wilhelma do ustąpienia mu 
prowincyj polskich, i postawienia w nich mo
narchę swego wyboru. Nakłaniał tedy ks. Adama 
aby jechał do Warszawy, stolicy tych prowincyj, 
lecz bez urzędowego charakteru, zupełnie jak pro
sty emisaryusz, posłany do zbadania umysłów i 
wciągnięcia ich w nowe widoki gabinetu peters- 
nurskmgo; czyii krócej mówiąc, żeby za danym 

Pm? ,zr(d)d.w tyeh prowincyach powstanie. 
a uV8ya> S°dna podrzędnego ajenta, nie 

.ra n lc z n tc f  RaĆ *dawnen“  spraw za-
nroiekt ieeo *przedstawił Imperatorowi, że

o albowiem ani • mieć żadneJ szansy udania
& ;  „ « re p "w „ “ h s r d“j mo-w a i . T r-• : oni zarcoz* ach’ ani czczemi obie-
tmtaml n . i  7 d r a S a S i  l m“Ó8twe® zastrzeżeń,ani radami zdradzającemu brak stałego planu nie 
dadzą się poruszyć Polacy, zwłaszcza w chwifi 
kiedy Napoleon w całym blasku świeżych tryum
fów powoływał ich gorącemi proklaraacyami, przy. 
rzekając wskrzeszenie ojczyzny i dla ujęcia ich 
nieszczędząc środków, któremi umiał przywiązy
wać do siebie. Podobne _ insynnacye i przygoto
wawcze umowy z polskiemi patryotami, mogły 
być dobre rok temu, przed kampanią austerlicką, 
’tle nie teraz. Dziś już za późno; trzeba by chy- 
bn działać bez zwłoki, inaczej można być uprzc- 
dłonym i zdradzonym przez wypadki. Jeżeliby

zaś Imperator na prawdę chciał mieć Polaków 
po sobie, natychmiast niech ogłóSi wskrzeszenie 
całej Polski, siebie królem zrobi i na czele dwó- 
króćstotyśięcznej armii stanie nad Odrą! Taki tyl
ko krok mógłby wzbudzić jakąś ufność w pol
skich patryotach, którzy, aczkolwiek pora już 
spóźniona, jednakże mogliby stanąć po jego stro
nie.

Na powyższe uwagi, Imperator, zawsze chwiej
ny, zawsze- wstrzymywany lękliwemi skrupułami 
W przeprowadzeniu ambitnych zamiarów, odpo
wiedział, że niemoże się jeszcze zdecydować, i że 
dopiero w razie, gdyby Prusy chciały oddać pro- 
Wincye polskie Cesarzowi Francuzów, będzie się 
Czuł w prawie opanowania takowych. Książe Czar
toryski odrzekł mu na to: znowu spóźnimy się 
N. Panie.

Niepodobna im było porozumieć się ze sobą. 
Imperator nie zezwolił ńawet na zwołanie rady, 
na której Książe pragnął gruntownie rozbierać 
pOmienione pytania; prosił tylko swego dawnego 
ministra aby mu spisał szczegółowy memoryał 
ó sposobach i środkach wykonania planu przezeń 
podawanego. Książe wręcz odmówił. Napisał tyl
ko do Imperatora, że praca ta byłaby marną, i 
nie mającą żadnego znaczenia, dopóki by nie zgo
dzono się na główną myśl planu. Jeżeli Impera
tor nićpośtanowił jeszcze, czy chce się ogłosić 
królem Polskim, na cóż się zda — mówił on— 
Wyliczać sposoby i środki jakiemi można przy
gotować powstanie ? Na co układać projekt or- 
ganizacyi i rządu nowego królestwa, jeżeli się 
nie Wie czy takowe ma istnieć, lub nie? Nadzieja 
udania się może jedynie polegać na przyjęciu pla
nu w najogólniejszym jego zarysie. Środki po
dawane w pewnem przypuszczeniu, a przyjęte 
cząstkowo w widokach całkiem innej kombińacyi 
moga być żłe zrozumiane i zwichnięte w wyko 
naniii. Nalegał zatem ks. Czartoryski, ażeby mu 
wolno było równie jak innym osobom podziela
n y m  je g o  pom ysły, rozbierać takowe w obecności
Imperatora.

Fottezas gdy się naradzano, a raczej gdy się 
nienaradzono w Petersburgu, Nupoteon działał.

Powoływał on Polaków pod sztandar powstania; 
ż Warszawy wypędzał awangardę rosyjską, któ
ra nakoniec przyszła w pomoc Prusakom; orga
nizował w tej stolicy rZ^d tymczasowy i zaraz 
W roku następnym, zwycięzca p0d Frydlandem, 
narzucał Rosyi i Prusom traktat Tylżycki robią
cy go panem jednej połowy państw Fryderyka 
Wilhelma. Jednym z najgłówniejszych rezultatów 
tego traktatu było utworzenie Księstwa Warszaw 
skiego powstałego z części Polski odpadłej od 
Prus w dwóch ostatnich podziałach. Wiadomo 
jako nowy sprzymierzeniec Napoleona król Saski, 
został panującym w tem państwie świeżej kreacyi 

Było to bez wątpienia wcale niezupełne wskrze
szenie Polski, bo nawet niewymówiono jej imie
nia; z tem wszystkiem Polacy odzyskiwał; wraz 
Z dawniejszą stolicą kawał kraju z czteromiliono- 
wą luduością; w owych zaś wstrząśnieniack euro
pejskich, gdzie wojna i zdobycz nieustannie zmie
niały granice państw, można było prawdopodobnie 
spodziewać się, ie  pierwszy ten zawiązek prędzej 
później zwiększy się nowenn nabytkami; że na
koniec Napoleon dokończy sV?cgo dzieła i między 
innemi przyłączy do Księstwa Warszawskiego Ga 
licyę, o którą nawet już kusił się, ;eCz jjez gjłU_ 
tku, wymagając od Austryi, aby mu ustąpiła ta
kowej w zamian za inne Ptywj? ty e:; wszakże pier
wsze lepsze zwycięztwo lub układ, lada dzień mo
że mu to dać czego zapragnął.

Kombinacye, którym książę uzartoryski poświę
cił był tyle starań i za",,e^°W daw ały  się być 
ostatecznie odłożone. Odtą Wszystkie nadzieje 
Polaków zwracały się ku I rancyi a n;e hu Rosyi. 
Jeżeli dawniejsze jego czynności j zobowiązania 
się nie pozwoliły mu łączyć się z usiłowaniami 
około odbudowania Polski zaczętemi pod opieką 
Cesarza Francuzów, tedy pauyotyzni jego zabronił 
mu przeszkadzać takowym, w tem położeniu cał 
kiem usunął się od spraw publicznych, zatrzymu 
jąc jedynie' kuratorstwo szkół w prowincyach za
branych. Był to zawsze dzielny środek służenia 
ąjczystej sprawie; była to ostatnia nić wiążąca go 
z Cesarzem Aleksandrem: był to wreszcie pozór 
utrzymywania z nim stosunku, który w widokach

niepewnej przyszłości mógł jeszcze na coś sie 
irzydać jego ojczyźnie.

W takich okolicznościach, powtarzam, niepodo- 
>na mu było działać inaczej. Imperator rosyjski, 
godząc się z Napoleonem, stał się, może pozornie, 
jego admiratorem i przyjacielem. Uwielbienie, ja 
dem zdawał się być przenikniony dla nowego 
sprzymierzeńca, byłoż szczere, lub zakrawałoż na 
prostą komedyę wypływającą z ambitnej rachuby? 
Najwlaściwiej między temi dwoma przypuszcze
niami wypada szukać prawdy. Natura Cesarza 
Aleksandra była zbyt niejednolitą, aby mogła się 
zdobyć na zupełne i bezwaruukowe oddanie się 
Napoleonowi, albo na obrzydliwą hipokryzyę, o jaką 
go często pomawiano. Najpewniej, że jakiś czas 
zostawał pod urokiem Napoleona, jakim tenże u, 
miał czarować tych, których chciał wyprowadzić 
w pole; jednakże urok ten uie owładnął go cał
kiem, zawsze bowiem odzywało się w nim uczu
cie bojażni i podejrzliwości, właściwe charakte
rowi młodego monarchy, które niebawem rozwi
nęło się w skutek wypadków i wzięło nad nim 
górę. Jeżeli w początkach ukrywał to uczucie pod 
płaszczykiem prawie tkliwego uwielbienia, pocho
dziło ztąd, że miał w sobie wrodzoną skłonność 
do obłudy, a przytem lubił aż do przesady popi
sywać się z serdecznością; może być i to, źeczuł 
potrzebę ukryć i usprawiedliwić przed sobą sa
mym pod pozorem lekkomyślnego zajęcia się naj
większym człowiekiem epoki, tę krzywą politykę, 
jaką był przyjął w porozumieniu się z N a p o 
leonem.

Nie mam zamiaru wchodzić w sz c ze g ó ł} ' tej po
lityki, tego bezbożnego przymierza, jakby wyraził 
się Kornel, w moc którego dwaj despoci podzielili 
się prawie Europą, poświęcając wyuzdanej ambi- 
cyi najświętsze prawa panujących i ludów i od
stępując sobie nawzajem swoich wczorajszych
aliantów.

Szczęściem dla ludzkości, niedługo trw ała ta 
zgoda. Nie mogła ona wytrzymać próby wypad
ków, i w pierwszem starciu się , skręciła szyję. 
Napoleon w r. 1809 znienacka zaatakowany przez
Austryę, kiedy był zatrudniony utłumieuiem Hisz

panii, otrzymał ze strony Rosyi słabą tylko i le
niwą pomoc, użyczoną niechętnie i niezdolną za
słonić go od zguby, jeżeliby się los przeciw memu 
obrócił; była bowiem chwila, że się mógł tego 
spodziewać. Jednakże jeszcze zwyciężył: nie na
deszła godzina jego upadku i znowu wolno mu 
było narzucać dworowi wiedeńskiemu warunki 
zgubnego pokoju; alić ten sam pokój aczkolwiek 
dawał mu niezmierne korzyści, a Rosyi bardzo 
małe, bo odpowiedne danej przez nią pomocy— po
kój ten, co przez ustąpienie części *Galicyi o trze
cią część powiększał ludność i obszar Księstwa 
Warszawskiego, co w skutkach skleił małżeństwo 
Napoleona z arcyksiężniczką i zdawał się uświę 
cać system przymierza między Francyą i Austryą, 
wzbudzał w Imperatorze Aleksandrze tem głębsze 
nieukontentowanie, im bardziej musiał udawać, że 
go to nieboh- Inne jeszcze przyczyny zwiększyły 
tę niechęć. O ile w ogólnem pojęciu zgoda łatwą 
jest i naturalną między Francyą i Rosyą, gdy gą 
zamknięte we właściwych sobie krańcach i roz
dzielone odległością zapełnioną przez inne państwa 
potężne i dzielne, o tyle zwiększa się drażliwość 
i zachodzą powody do starcia się między temi 
dwoma państwami, kiedy granice ich zbliżą się 
ze sobą, a między nimi, lub obok nich stoją tyiko 
podrzędne i bezsilne państweczka.

’ najmniej przewidujący politycy wie
trzyli bliską możebność nowego starcia się mię
dzy jednem a drugiem Cesarstwem. Z tem wszy- 

u ra s ta ją c a  niechęć kryła się jeszcze pod 
oświadczeniami serdecznej przyjaźni. Aleksander 
olśniony jeniuszem i dziwnem powodzeniem Na 
poleona, drżał na myśl zapasów z Francyą; a lubo 
przewidywał, że prędzej później przyjdzie do 

jednakowoż postanowił niewywabiać wilka 
z lasu.'

Napoleon zajęty małżeństwem i zawikłany w nie 
spodziewany opór Hiszpanii , odkładał wszelką 
nową wyprawę do chwili zupełnego poddania się 
półwyspu, którą miał za bliską. Działając w tej 
m yśl, usiłował różnemi środkami usypiać podej
rzliwość Aleksandra; że zaś istnienie i powiększę 

juie się Księstwa Warszawskiego było solą w oku



CZA.S z Czwartku 18 Września 1862.

— Wydział finansowy do budżetu na r. 1862 
miał dziś pełne posiedzenie swoje, na ktorem n- 
kładał ostatecznie ustawę fiaausową, tak co do cyfry 
jak i co do życzeń, które Izba ma wypowiedzieć. 
Wydział budżetu na r. 1863 także miał dzisiaj po
siedzenie, i to pierwsze. W Izbie deputowanych 
krąży dla zbierania podpisów iuterpelacya do ca
łego ministerstwa tój treści: czy całe ministeryum 
podziela zdanie wypowiedziane przez Ministra skar
bu na posiedzeniu Izby wyższćj w dniu 9 sierpnia, 
iż rząd pomimo, że Izba deputowanych odmówiła 
dodatkowego wynagrodzenia Towarzystwa żeglugi 
parowćj na Dunaju, przecież wynagrodzenie to 
uiści.

Jak twierdzi Botschafter, stronnictwa Izby de
putowanych rozbite lub przynajmnićj rozchwiane 
na nowo zamierzają się formować i ściślćj spoić 
Członkowie klubu uuionistów mieli się w tym celu
zebrać dzisiaj.

— Gaz. augsburgska zamieszcza ważny artykuł 
z Wiednia, zdradzający urzędowe pochodzenie swo
je, a który zapowiada, że ministenum zsnuerza 
wkrótce działać na swoją rękę i zakończyć chce 
kwestyę węgierską stanowczym krokiem. Daennik 
ten mówi, że ministerium Schmerlioga zrzuci o- 
statnią zasłonę i przystąpi do rozwiązania wielkich 
kwestyj, jakie Austryę poruszają. Artykuł ten mó
wi, że ministerium niedopnściło wybuchu głę
bokiej nienawiści, jaka rozdziela ludy zanucszka- 
jące Królestwo węgierskie: Madziarów, Chorwatów, 
Serbów, Niemców, Rumunów i Słowaków, ale 
chwila decydująca zbliża się. Madziarowie powin
ni raz przekonać się, że otoczeni będąo nienawi 
stnemi ludami, jedyny ratunek znaleść mogą 
w Austryi; powinni poznać, że w Wiedniu chcia
no ich Oszczędzać, i dla tego j e d y n i e  postęjiowano
oględnie i z pobłażaniem, ale r z ą d  niebędzie d  u- 
żej odgrywał tej roli i mebędzie dłużej pozwalał 
kancelaryi nadwornej węgierskiej zajmować stano 
wiska dotychczasowego. Spadnie zasłona z oczu, 
gdy pierwszy krok uczyniony będzie w Siedmio
grodzie, gdzie kanclerz hr. Nadasdy wszystko przy 
gotował, aby utworzyć sejm na prawdę reprezen
tujący ludność tego kraju. Początek ten będzie 
wstępem do rozstrzygnienia kwestyi węgierskiej 
Obok tego zapewnienia Gaz. augsburgskiej niemo, 
żna zapomnieć, cośmy wczoraj donosili, iż zgro
madzenia komitetowe zwołane w Siedmiogrodzie 
nie dozwalają przypuszczać, aby przyszły sejm 
siedmiogrodzki był powolnym, albowiem zgroma 
dzenia te chcą zacząć czynności swoje do zaetrze 
żenią dawnych praw i od protestacyi.  ̂Jak donosi 
taż sama Gaz. augsburgska, między ministerstwem 
skarbu a kancelaryą nadworną węgierską zacho 
dzą spory z powodu założyć się mającej w Pe 
szcie giełdy pieniężnej i towarowej. Idzie bowiem 
o to, czy giełda ta podlegać będzie ministerstwu 
skarbu czy kancelaryi nadwornej. W ostatnich 
dniach miało nastąpić jednak porozumienie w tym 
względzie.

Królestwo Polskie.
Dalszy ciąg sprawozdania rządowego o posie 

dzeoiu Rad powiatowych, ułożonego przez władzi 
z protokółów posiedzeń, w sposób wskazany P^ć® 
nas wczoraj, i ogłoszonego w Dzienniku br/,mi jak 
następuje:

_Budowle miejskie. Nowo nadane instytucye, o  
niekę nad miastami Rad miejskich nie mająoemi 
przekazały Radom powiatowym: wznoBwm e wiec 
przekształcanie i reperacya zabudowań 
były przedmiotem szczegółowego z ich strony roz
poznania. . . ,

Rada powiatu Opoczyńskiego po przejrzeniu ko 
sztorysów na rozmaite roboty po miastach zapro
jektowane, zmoderowała je do rzeczywistych po
trzeb i cen.

W powiecie Kieleckim, zaszła potrzeba budowy 
jatek rzeżaiczych w m. Jędrzejowie; przygotowa
ny wykaz kosztów Rada powiatowa przyjęła; je 
dnocześnie zaś poruczyla jednemu z swych człon
ków zbadanie na miejscu czyliby pod budowę tę 
nie znalazł się inny plac dogodniejszy i tańszy niż
zaprojektowany. . . ._____.

Wniesiony kosztorys na oparkameme ratusza i 
ogredu w m. Wodzisławiu na tęż drogę zwróciła.

Rada powiatowa Miechowska potrzebę bodowy 
ratusza w m. Proszowicach uznała wprawdzie za 
usprawiedliwioną, lecz odrzuciła deklaracyę dwóch 
właścicieli przez magistrat przyjętą, o ustąpienie 
placów pod budowę za sumę rsr. 2700 z uwagi, 
że miasto posiada własne place; aie przyjęła ró
wnież planu i kosztorysu na tę budów ę , a uchwa
liła zasadę, aby wznoszenie wszelkich gmachów

instytutowych i publicznych działo się drogą kon- 
tursu. Zasadę tę zastosowała także do budowy ra
usza w Słomnikach.

Restauracya jatek w  M iechowie zcst&ła przyjętą, 
roboty postanowiła Bada w ykonać administracyj
nie, a koszt na ten cel do 500 rsr. ograniczyła.

Wynurzyła także Rada zdanie: aby dla zyska
nia na czasie i uproszczenia biegu interesów, repa- 
racya budowli w miasteczkach dopełnianą była po
dług planów i kosztorysów przez Radę powiatową 
irzy ję lych  i kontrolowanych, a przez Naczelnika 
jowiatu zatwierdzonych; oraz aby magistraty o 
trzymały polecenie przedstawienia Radzie powia
towej ogólnego poglądu na stan miast, co do po
trzeb, uporządkowań itp.

Rada powiatu Sandomierskiego z przedstawio
nych sobie interesów budowlanych, uchwaliła po- 
mdowanie w Zawichoście domu mieszkalnego dla 
mrmiBtrza, oraz aresztu przy nim i składu na wa- 

i ;i; zaprojektowała także zajęcie w Sandomierzu 
< omu Maryi Magdaleny, do seminarym należącego, 
na biuro powiatu. Restauracyę gmachu, zamierzyła 
lada dopełnić za pośrednictwem pożyczki, spła

caluej sposobem amortyzacyjnym, z fuaduszu na 
najem lokalu dla biura powiatu co rok wydzie-
anego. . , .

Na Radę powiatu Radomskiego, wniesiony był 
rosztorys na budowę plebanii i domn dla sług ko
ścielnych w Jastrzębiu; Rada przekazała go jedne
mu z swych członków, dla sprawdzenia rzeczy na
miejscu. ,

W powiecie Olkuskim, uchwaliła Rada wybudo
wanie ratusza murowanego w Żarnowcu, oraz szo- 
jy przy nim na skład narzędzi ogniowych, na co 
roszt do sumy 3000 rsr. ograniczyła; postanowiła 
także budowę domu mieszkalnego dla nadleśnego 
asów miejskich Olkuskich.

Niedogodna lokacya biura powiatu nie uszła u- 
wagi Rady, restauracyę więc domu powiatowego 
wraz z lokalem kasy powiatowej, zaproponowała 
wykonać Bposobem administracyjnym.

Przy dyskusyach nad budowlami, wystąpiła Ra
da z wnioskiem, o koniecznej potrzebie zachowa
nia od zagłady pamiątek ojczystych. Dal jej do 
tego pochop zamek Będziński, czasów Kazimierza 
W. sięgający, który dotychczas utrzymał się w ta
kim stanie, że przy pomocy nie wielkiego funduszu 
może być podtrzymany i na użytek publiczny prze
znaczony. Odrestaurowanie zamku, proponowała 
Rada dopełnić, bądź kosztem skarbu, bądź kasy 
miejskiej i przeznaczyć takowy na pomieszczenie
szkoły elementarnej męzkiej i żeńskiej  ̂o 2cb kia 
sach, oraz na mieszkanie nauczycieli i nauczycie- 
lek. Przeznaczenie to tem wikszą zdaniem Rady 
powiatowej przyniesie korzyść, że m. Będzin leżąc 
przy zakładach górniczych w Dąbrowic, ściągnie 
do tej szkoły dzieci biednych górników, którzy 
nąjpierwszej potrzebie wychowania, zadosyć uczy 
oić dziś nie 8ą w stanie. Restauracyę uchwaliła 
Rada dopełnić administracyjnie, przez oddzielny 
komitet, pod własnym swym nadzorem.

Drogi i  tzarwarki. Drogi, ten ważny czynnik 
ożywiający handel i stosunki kraju, wywołały w Ra 
dach wielostronne dyskusje, i obudziły zajęcia na 
jakie z przeznaczenia swego zasługiwały.

Rada powiatu Sandomierskiego, pragnąc zebrać 
dokładną wiadomość o obrocie funduszów szarwar 
kowych od czasu ustanowienia opłat na drogi bo
czne, postanow iła  p rzedm iot ten  p o ru c iy ć  szeze 
gólniejszej troskliwości wyznaczonego z grona jej 
członka, uchwalając jednocześnie, aby na przy 
szłość fundusze te koncentrowały się w kasie po 
wiatu, i nieinaczej były dysponowane jak podług 
decyzyi Rady, lub upoważnionych przez nią człon 
ków.

Rozbierąjąc wykaz funduszów szarwarkowych 
w przybliżeniu na rok 1863 spodziewanych, oraz 
dróg w roku bieżącym rozpoczętych, postanowiła 
prowadzić roboty: na trakcie Sandomierskc-Opa 
towskim, między Sandomierzem i Roszkami, oraz 
między Włostowem i granicą powiatu Opatowskie 
go- na trakcie Opatowsko Staszowskim, między 
Kochówkiem i Kobylanami; między Kiełczyną i 
Bogoryą; i wreszcie między Mostkami i Staszo
wem. Prowadzenie innych robót drogowych uczy- 
aiła zawisłem od oszczędności na uchwalonej bu- 
dowie dróg pozyskać się mogących.

Rada powiatu Opatowskiego zamierzyła zamia 
nę szarwarku dwudniowego w naturze odbywane 
go na pieniądze, licząc dzień pieszy po kop. 20 
a ciągły po kop. 50; wskazała środki najwłaści
wszego użycia robocizny szarwarkowój tam, gdzie 
ta pozoBtać musi, i oświadczyła się za projektem 
pobudowania drogi bitój od Iłży do Solca.

Rada powiatowa Opoczyńska poczyniła uwagi 
sw e : nad kierunkiem dróg, prowadzeniem robót 
szarwarkowych, wykonywaniem służby przez kon
duktorów i dróż iików, nad funduszami szarwarko- 
wemi, oraz nad stanem przewozów i mostów.

Przejrzała następnie skład komitetów drogowych, 
wyznaczyła w nich prezydujących, skompletowała 
iczbę członków i zmieniła tych co nie odpowia

dali oczekiwaniu.
W powiecie Stopnickim uchwaliła rada, aby 

i undu8ze szarwarkowe służyły wyłącznie na potrze
by powiatu. .

Rada powiatu Olkuskiego uważała, że projekt 
btidowy drogi bitój od Pilicy do Koniecpola jest 
na teraz zbyteczny, a to dla tego, że rozpoczyna
nie nowy eh dróg w powiecie bez potrzebnego na 
ten cel zasobu w funduszach gotowych i roboci- 
zuie szarwarkowój, szkodę tylko przynieść może, 

żc przedewszystkiem wykonać należy to drogi 
jite, które są rozpoczęte i spiesznego ukończenia 
wymagają.

Tymczasowo rada uchwaliła; drogę łączącą Żar
ze stacyą kolei żelaznćj w Myszkowie wyre- 

jerować; wykończyć drogę bitą graniczną z Dą 
irowy do Siemonic, dla połączenia onój z szosą 
indującą się od Siewierza do Niezdary, przepro

wadzić z czasem drogę z Żarek do Potoka, dla 
uzupełnienia komunikacyi z Janowem itp.

Zwróciła przytem rada uwagę: że po zmianie 
w dobrach prywatnych robocizny pańszczyźnianej 
na opłatę pieniężną, powszechne słyszeć się daje 
utyskiwanie włościan na odbywanie szarwarku w 
naturze, pod wpływem przymusu osobistego, od 
czego już przez przejście na okup odwykać za
czynają. Ścieśnienie to swobody pracy, wywołuje 
między właścicielami dóbr i włościanami pewną 
niechęć, szkodliwą nowo powstałym między nimi 
stosonkom; oświadczyła się więc rada powiatowa: 
aby szarwark roboczy jako niekorzystny i niedo
godny, całkowicie na opłatę pieniężną zawienić.

Rada powiatu Miechowskiego rozpozając przed
miot dróg i szarwarkówj, za stosowne uznała: za
żądać zwrotu remanentów z funduszów zarwarko- 
wych, wyłączną własnością powiatu będących, a 
wcielonych do kapitału szarwarkowego gubermr 
oraz uorganizować ściślejszy nadzór nad wykony^ 
waniem robót, przez wybór na ten cel trzech 
członków z grona rady, którzyby się zajęli ogól
nym nadzorem prowadzonych robót i kontrolą zu
żytkowanego szarwarku w naturze. Obok tego n- 
chwaliła rada: wyznaczyć z^funduszów szarwarko- 
wych potrzebną kwotę na kupno bussoli i instru
mentów niwelacyjnych, zakupić narzędzia do ro 
bót ziemnych, polecić komitetowi aby w miarę 
budowy nowych linij komunikacyjnych, przedsta
wiał projekta do zatwierdzenia rady powiatowćj i 
upoważnić go do użycia funduszów szarwarkowych 
na wyszukanie kopalni zwirn i kamieni.

Co do linij już rozpoczętych, wnioskowała ra 
da: aby wszystkie rozporządzalne fundusze zwró
cić naprzód na jedną drogę aż do jćĵ  ukończenia; 
wskazując za najważniejszą linię, budującą się dziii 
drogę od Skalbmierza przez Proszowice do komo 
ry Baran; i aby rozpoznać, czy nie pozyskałaby 
się oszczędność na sprostowaniu rozpoczętćj drogi 
bitój między Zakrzewem i Małoszowem, z wymi 
nięciem wsi Sulejów. Włożyła przytem na komi
tat obowiązek, zniesienia się z w łaścicielam i, przez 
te ry to rya  k tórych  drogi poprowadzono, i przed sta
wienia im życzeń, iżby dobrowolnemi ofiarami przy 
szli w pomoc funduszom, szarwarkowym. Wreszcie 
rada powiatowa wystąpiła z propozycyą: aby fun
dusze stałe, ze skarbu Królestwa na drogi Igo 
rzędu wydzielaće, po ekspiraeyi kontraktu z tera
źniejszymi dzierżawcami konserwacyi dróg, odda 
ne były pod rozporządzenie rady, za co powia 
na warunkaeh dla tychże dzierżawców przepisa
nych, podjąłby się utrzymania dróg.

Najważniejszą pod względem budowy dróg u 
chwałą rady powiatu Kieleckiego było, zarządzę 
nie zwrócenia robót w roku 1863 na trakt Ję
drzejowsko Żarecki. Przy rozbiorze tego przedmio
tu, wniesionem było żądanie jednego z właścicieli 
ziemskich o skierowanie traktu t«go na wieś Ra- 
koszyn, przez co droga na Nagłowice projektowa
na, na przestrzeni werst siedmiu, skróci się o trzy 
wersty. Oświadczył przytem podający, że w razie 
uchwalenia zmiany kierunkn na Rokoszyn, ofiaru
je na ten cel z własnych funduszów złp. 15,000, 
Dla rozpoznania różnicy w kosztach budowy ta 
kowój drogi, zarządziła rada sporządzenie koszto 
rysów porównaczycb. . . .  , . . ,

Trakt Kielecko Przedborski, do ukończenia któ 
rego kilku tylko werst brakuje, uznała właściwem

rada powiatowa otatecznie wykończyć.
Celem przerobienia traktu pocztowego z Chęcin 

do Częstochowy na trakt bity 2go rzędu, zobowią
zany został inżynier powiatu do przygotowania ko
sztorysów na pomiary i niwelację od Chęcin przez 
lałogoszcz, Włoszczowę do Koniecpola, * fuudu- 

szów zaległych lub pozostałych z zamiany t-zar- 
warku na pieniądze oraz do użycia tymczasowo 
szarwarku dwudniowego na prowadzenie rozpoczę
tćj drogi bitój pod Chęoioami.

Uchwaliła dalój rada powiatowa: ograniczyć do
dawany dotychczas szarwark w naturze do kon
serwacji dróg zwyczajnych do czwartój części; 
rozpisać szarwark w naturze do dalszego prowa
dzenia robót, i konserwacyi dróg bitych 2go i 3go 
rzędu, w obrębie jednomilowym; zamienić resztę 
szarwarku z miast i WBi, tudzież cały szarwark 

naturze od mieszkańców Kielc i Chęcin, ua pie- 
jdze: i wreszcie, zażądała od naczelnika powia

tu, aby ściągnął z rządu gubernialnego wiadomość: 
co do remanentu funduszów drogowych; co do u 
działu, przypadającego z tegoż na powiat Kielecki, 
i co do cyfry zasiłku, który kasy miejskie powia
tu Kieleckiego udzielają drogom 2go rzędn.

Rada powiatu Radomskiego postanowiła prowa
dzić budowę dróg w pięciu uchwalonych kierun
kach; szarwark z wsi i miast o jedną milę poło
żonych, użyć w naturze, a wszystkie dalsze wsie, 
dwory i miasta pociągnąć do opłaty w pieniądzach. 
Za sumę z opłat tych zebraną, zamierzyła Rada 
irowadzić budowę dróg, częściowo, przez licyta- 

cyę in minus, ustanowić komitety nadzorcze oby
watelskie, przez Ridę Powiatową wybrane, i tym
że dozór robót i atentowanie przy odbiorze dróg 
poruczyć.

Postanowiła także Rada zażądać wiadomości: 
ile z pobranych od roku 1845 funduszów z zamia
ny szarwarków w naturze na pieniądze, użyto na 
mdowę dróg w powiecie Radomskim, oraz upra
szać, aby ta część funduszów, która spoBobem za 
siłku dla innych powiatów wydzieloną została, nie 
mniej to, co w remanencie pozostaje, powróconem 
>yło pod zarząd Rady.

Wniesione do siebie żądanie budowy drogi od 
Białobrzeg do Przytyku, odrzuciła Rada z uwagi, 
że nateraz nie uznsje potrzeby przeprowadzenia 
drogi w powyższym kierunku.

Zdrowie ‘publiczne. — Jedna z Rad powiatowych 
wyznaczyła z grona swego delegatów dla bliższe 
go zbadania miasteczek pod względem sanitarnym 
Znieść się oni mają z lekarzem powiatu, zażądać 
uwag jego w tej mierze i wnioski swoje na przy 
szła posiedzenie złożyć. W jednej także Radzie 

uwagi na potrzebę niesienia szybkiej pomocy 
niezamożnej ludności, dyskutowanym był wniosek 

zaprowadzeniu w każdej gminie felczera. 
Statystyka. — Brakowi dokładnych statystyk 

Powiatów, prawie wszystkie Rady postanowiły jak 
najspieszniej zaradzić.

Rada powiatu Sandomierskiego zajęła się uło
żeniem szczegółowego szematu dla jednostajnego 
zebrania z najściślejszą dokładnością wszelkich 
wiadomości Powiatu dotyczących, aby tym sposo
bem zyskać gruntowną podstawę do obzuąjmienia 
się z potrzebami jego. Doręczywszy szemat tako
wy tak Członkom swoim, jakoteż zastępcom, zobo
wiązała ich, aby dzieląc się okolicami, wiadomości 
te zgromadzili i jednemu z Członków przez Radę 
do tego wyznaczonemu, złożyli, celem utworzenia 
całkowitego obrazu, któ ry  na przyszłam  posiedze
niu przedstawiony zostauie.

Miasta. —  Rozciągnąć baczną kontrolę nad fun
duszami miast, Rad miejskich nie mających; zba
dać prawa i przywileje miejskie; starać się o po- 
dżwignięcie miasteczek; jest jedną z czynności do 
których Rady Powiatowe powołane zostały.

W  tym celu Rady Powiatowe uchwaliły, przez 
szczegółowe delegaeye z grona swego wyznaczone 
sprawdzać na gruncie interesa, potrzeby miaste
czek, proponować ulepszenia, atentować przy wy- 
dzierżawieniach i licytacyach dotyczących fundu
szów kas miejskich. Tam gdzie były przedstawię 
ne do rozpoznania projekta do etatów kas miej
skich lub robót melioracyjnych, Rady albo opinio 
wały je po szczegółowym rozbiorze, albo też zale
ciły swym Członkom zbadać na gruncie wnioski 
Magistratów. Przy opiniowaniu etatów kas miej
skich, proponowane podwyższenia płac urzędni 
kom miejskim chętnie przyjęły i objawiły życzenie, 
aby na przyszłość etaty te wcześniej pod rozpo 
znanie Rad były wnoszone.

Rady Stopnicka i Opoczyńska oświadczyły się 
za bezwzględnem karceniem nadużyć urzędników 
miejskich, Bkoro uposażenie ich zwiększonem zo

stanie, ostatnia zaś prócz tego wynurzyła zdanie, 
aby kandydaci na burmistrzów udowadniali kwali
fikację przez składanie egzaminów administracyj
nych i sądowych.

Rada Kielecka dostrzegając, że w etatach kas 
miejskich figurują dość znaczna wydatki na szpi
tal gubernialny, wówczas gdy fundusze szpitala 
powiatowego nader są ograniczone; mając obok 
tego na względzie, że mieszkańcy Powiatu dla 
znacznego oddalenia szpitala gubernialnego, nie 
mogą w nim szukać pomocy lekarskiej — posta 
nowiła okoliczność tę i wynikające stąd niedogo
dności przedstawić z wnioskami pod uznanie wła
dzy.

Przy rozbiorze etatów, uznała Rada powiatowa 
potrzebę śpiesznego urządzenia lasów m. Mało
goszczą.

Wypada tu jeszcze przytoczyć: że rozpoznając 
potrzeby rozmaitych miast, Rada powiatowa Sto
pnicka wnioskowała za ustanowieniem Rad miej
skich w Powiecie, a przedewszystkiem w miastach. 
Stopnicy i Pińczowie; Olkuska za przyspieszeniem 
zaopatrzenia m. Olkusza w dostateczną ilość wo
dy, bądź to przez wywiercenie studni artezyjskiej, 
bądź w snny sposób; — Miechowska zaś za de
ponowaniem do banku funduszów miejskich w li
stach zastawnych, dla zyskania większego pro
centu.

Więzienia. Jedna tylko Rada powiatowa Ra
domska poruszyła ten przedmiot, o ile miejscowe 
więzienie sposobność ku temu nastręczyło. Wnio
skowała ona, aby osoby pod badaniem zostające, 
nie miały styczności z osądzonymi; aby sąd po
prawczy mógł mieć lokal bliższy więzienia, gdyż 
więźniowie prowadzeni przez miasto, łatwo z ob- 
cemi osobami znosić się, a tem samem i wykrycie 
przestępców utrudnić mogą. Uczyniła także uwa
gę: że gdy większa część przestępstw pochodzi 

próżniactwa, a więzień bezczynny karany jest 
tem, co na swobodzie umiłował i co go do zbro
dni popchnęło, — przeto objawiła myśl swoją i 
życzenie, aby więźniowie pracą użyteczną zajęci 
zostali*

Dokończenie tego sprawozdania podamy jutro.

N 1 e m o j i
Dresdner Journal ogłasza teraz noty rządu sa

skiego do Wiednia i Berlina z powodu wiadomych 
projektów austryackich względem zjednoczenia cel
nego. Neta wręczona posłowi austryackiemu w 
Dreźnie jest następującćj osnowy:

Drezno 21 sierpnia 1862 r.
W ponownćj nocie z dnia 12go z. m. raczył c. k. 

nadzwyczaj ay poseł i pełnomocny Minister bar. 
Werner podać do wiadomości podpisanego pismo 
swego WjrS. rządu, którego osnowa i dodatek 
poddają pod rozwagę rządów związku celnego wy
rażać propozycye względem utworzenia zjednocze
nia handlowego i celnego, obejmującego cesarstwo 
zustryackie i territerium związku celnego.

Szanowna nota poselska oddaje sprawiedliwość 
usposobieniom tutejszego rządu, wspominając, że 
przy każdćj sposobności obja .iano tutaj życzenie 
sprowadzenia zwolna zespolenia celnego obejmują
cego Austryę i związek celny niemiecki. Rząd też 
saski w ssmćj rzeczy nigdy nie przeniewierzył się 
tem u zap atry w an ia  się, a  jeżeli n a  w ielki żal BWÓj
nie zawsze zgadzał się z rządem cesarskim na dro
dze prowadzącćj do owego celu, to jednak nigdy 
tego celu z oczu nie tracił, i dla tego cieszy się, 
że gabinet cesarski okazuje takie starania, aby 
usunąć trudności stojące na przeszkodzie urzeczy
wistnieniu jego, a tóm samćm, aby całą kwestyę 

zeprowadz ć z pola ogólnych życzeń i spostrze
żeń na pole praktycznego działania.

Byłoby zbyfcczućm wchodzić bliżćj w rozbiór o- 
koliczności, które przeszkodziły, aby układy prze
widziane w art. 25 traktatu z dnia 19 lutego 1853 
na rok 1860, mogły były w owym czasie być roz
poczęte i pożądany odnieść skutek. Rząd tutejszy 
najmocnićj ubolewał, że uieprzyszło wówczas do 
porozumienia w tćj mierze. Mimo tego zadałby 
swojemu przekonaniu przymus, jeśliby miał robić 
wyrzut rządowi pruskiemu za to, że tenże w roku 
następnym wdał się w układy przez Francyę pro
jektowane względem traktatu handlowego, a udzie
lone na to rządowi pruskiemu przez wszystkie pań
stwa związku celnego upoważnienie świadczy, że 
nie sam jeden tak się zapatrywał. Nie podzielając 
przeto wszystkich zarzutów, jakie ze strony pruskićj 
czynione są obecnym própozycyom gabinetu cesar-

trapiącą gabinet petersburski, przeto starał się
ciąglemi protestacyami wmówić weń, że sprawa 
Polski bynajmniej go nie obchodzi; przyrzekł mu 
nawet urzędownie na jego zapytanie, że Króle
stwo Polskie nie będzie przywróconem i że pań
stwo udzielne utworzone ze szczątków rozebranej 
Rzeczypospolitej, nigdy nazwiska Polski nie otrzy
ma. Aleksander zbrojny tajemnem zaręczeniem, 
uwiadomił o tem Polaków, ażeby ich odciągnąć 
od Francyi. Naopleon ze swojej strony posyłał do 
Warszawy ajentów, którzyby ożywiali i utrzymy
wali nadzieję w patryotach. Z jednej i z drugiej 
strony zastawiano na siebie sidła, obok oświad
czeń serdecznej przyjaźni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nowości literackie I naukowe.
P o in a ń . W sprawie Albumu na uczczenie tysiąc

letniego istnienia Polski, pisze zn^w m  P° 
znański (Nr. 36) co następuje:

_Naszą odezwę względem utworzenia Album 
Piasta i pierwszych apostołów Chrześciaństwa w o see, 
powtórzyły wszystkie, o ile nam wiadomo, pisma po 
skie. Żadne nie okazało się przeciwnem naszemu za
miarowi, żaden z literatów i artystów nie odmówi 
swego współudziału w tem przedsięwzięciu, a miebsmy 
sposobność mówienia z wieloma tak w Poznania, War
szawie jak i w Krakowie, jako też porozumienia się 
przy okazyi z niektórymi we Lwowie, Kijowie, Wilnie, 
Paryżn itd. Taka jednomyślność rzadko się zdarza. 
Tem więc bardziśj zdaje nam Bię być uzasadnioną 
prośba, ażeby żaden z naszych pisarzy i artystów nie 
zaniedbał wcześnie nadesłać nam swćj pracy, mającćj 
go reprezentować w Albumie Piastowskiem. Nie prędzć. 
albowiem będziemy mogli ogłosić prenumeratę na to 
dzieło i oznaczyć cenę, aż wszystkie mnićj więcej na
dejdą prace. Nakład będzie znaczny, ilość prenumera
torów musi być wielką, i przed rozpoczęciem druku
mnićj więcćj znaną, ażeby dzieło mogło być jak n»j 
tańsze i wszystkim przystępne. Lubo zatem za ostate

czny termin nadesłania prac wyzLaczyliśmy 
grudzień r. b ., to pragnęlibyśmy je mieć jednakże 
wszyBtkie w październiku i listopadzie, ażebyśmy na 
początku grudnia mogli jnż ogłosić prenumeratę, a w 
styczniu przyszłego roku druk rozpocząć.

Z uwag i rad, tak w pismach jako i prywatnie nam 
udzielonych, nieomieszkamy korzystać. Ze względu je 
dnakże, iż pomiędzy wielką ilością lodzi tak rozrzu
conych, w naszych szczególnie stosnnkacb, tak na pu- 
blicznćj jak i na prywatnćj drodze, wzajemne co do 
wszystkich szczegółów porozumienie się jest trudne i 
nie możebne, prosimy zatem, ażeby nikt od zadosyć 
uczynienia jego życzeniu, nie czynił zawisłym swego 
współudziału w naszem przedsięwzięciu. Cała wartość 

znaczenie Albumu Piastowskiego polega na tem, 
ażeby w niem wszyscy, obecnie żyjący pisarze i arty
ści polscy, byli reprezentowani. Szanownym Redakcyom 
Gazety Polskićj, Dziennika Polskiego, Gazety i Biblio
teki Warszawskićj, jako też Niewiasty, za gorące i 
bezwarunkowe polecenie naszego przedsięwzięcia ser
decznie dziękujemy, niemnićj za nwagi i rady udzie
lane nam przez Gazetę Narodową, Kuriera Niedziel
nego, Tygodnika Illastrowanego i T. Katolickiego.— Na 
niektóre z nich zamierzamy odpowiedzieć, labo nie tak 
dobitnie, jakbyśmy tego pragnęli. Jeżeli inne całkiem 
pominiemy, nie pochodzi to bynajmnićj z lekceważenia, 
bo wszystkie bez wyjątku cenimy i uważamy za do
wód chęci przyczynienia się do pomyślności naszego 
przedsięwzięcia.

Nie wszyscy dorozumieli się głównych powodów, 
dla których prosiliśmy pisarzy i artystów o nadesłanie 
własnych życiorysów. Nie będziemy ich też tu bliżćj 
rozwijać, nadmieniamy tylko, że o najznakomitszych 
pisarzach i artystach częstokroć niewierny i dowiedzieć 
się nie możemy, gdzie i kiedy się rodzili, gdzie się 
kształcili i co wydali. Ledwie o połowie pisarzy i ar
tystów będą czytelnicy Albumu wiedzieć, gdzie obe
cnie żyją i skąd pochodzą, a wiele na tem zależy, 
ażeby o wszystkich to wiedzieli. Dla naszego więc
celu wystarczy, choćby się życiorysy z samych dat 
składały, choćby tylko jedna chwila życia była uwy
datnioną, np. rozpoczęcie zawodu pisarskiego lub ar
tystycznego. Zupełne autobiografie w formie pamiętni- 
ków, ezynią nadesłanie innćj pracy zbytecznem. O ile

się o życiorysy 1 P°rtrflty wszystkich arty
stów i autorów, w naszych stosunkach, jest trudnem, 

tyle umieszczenie ich w Albumie o wielokroć interes
dla niego powiększy. .

Jnż to w celu zapewnienia sobie współudziału naj
znakomitszych pisarzy, jnż to, ażeby zapobiedz nadsy
łaniu prac miernych; radzono nam, abyśmy rozpisali 
listy do wszystkich, których prace w Albumie mieć 
pragniemy. Pominąwszy znaczne koszta z takiój kore- 
spondencyi wynikające, to trudno byłoby uniknąć po
minięcia znacznćj ilości osób; trudno również dowie- 

zieć się o dokładnym adresie wszystkich, a snów 
wielu listy mogłyby nie dojść wcale. Skoroby zaś było 
wiadomem, iż się listy takowe rozpisuje, niktby swćj 
pracy nienadeslał, nieodebrawszy dla jakichkolwiek- 
bądź przyczyn listu zapraszającego. Z pism publicz
nych każdy się o naszem wezwaniu dowiedział, i kogo 
cel Albumu do współudziału w niem nie skłoni, to 
tem mnićj wzgląd na naszą osobistą grzeczność 
prośbę.

Jak najchetnićj zaś podejmujemy Bię, wraz z człon
kami Towarzystwa P rz y ja c ió ł  Nauk Poz., którzy nam 
swą pomoc w tym względzie przyrzekli, przejrzenia : 
sumiennego ocenienia prac wszystkich pisarzy i arty* 
stów do Albumu nam nadesłanych i aż nadto jesteśmy 
przekonani, że wniosły cel tego pomnika wBtrzyma 
każdego od nadesłania do niego rzeczy poślednich, 
których nigdzie indzićj drukować niechciano. Dotąd 
nic nam takiego nie o f ia ro w a n o , coby nie było go 
daem zamierzonego dzieła.

Komitet do urządzenia tysiącletniej rocznicy i po 
mnika dla Piasta, nie ogłosił dotąd Bwego programu; 
zamierza jednakże w przyszłym roku ową rocznicę 
obchodzić i mogiłę nad Gopłem usypać. Album Pia
stowskie ma być do końca wioBny przyszłego roku 
skończone. Tygodnik Katolicki proponuje, aby w dzień 
uroczystości (przez komitet oznaczyć się mający), po 
wszystkich kościołach kroju polskiego, nabożeństwa 
się odbyły. Najzupełniój tę myśl podzielamy, jako 
propozycyę, ażeby w katedrach te nabożeństwa przez 
osiem dni trwały. Jeżeli kto zdoła Ojca św. o zupeł
ny odpust dla wszystkich dyecezyj polskich na ten 
czas uprosić, tem lepićj; ale czekać z urządzeniem 
uroczystości na udzielenie tego odpustu niepodobna. Ze

branie i  wydrukowanie razem wszystkich mów po ka
tedrach w czasie tysiącletnićj uroczystości mianych,
, estto cura posterior i rzecz późniejsza.

Usypanie nad Gopłem mogiły na cześć Piasta, jest 
niewątpliwie rzeczą celowi najodpowiedniejszą, ale py
tanie : czy możebną bez postawienia na nićj choćby 
najmniejazćj kapliczki ŚŚ. Cyryla i Methodego? Ta ka
pliczka zatem nie jest rzeczą główną, tylko dla usy
pania kopca konieczną.

Mogiła Piasta i kapliczka 8Ś. Cyryla i Methodego 
nie wyklucza wystawienia pomnika z marmuru lub 
bronzu w katedrze Kruświckiój, Guieźnieńskićj lnb in
nćj, tak na cześć Piasta i Aniołów, jako też na cześć 
Cyryla i Methodego, nie wyklucza wystawienia gdzie
kolwiek na ich cześc świątyni wspanialszćj od wszy
stkich dotychczasowych w Polsce, ani fundacyi aka
demii w Gnieźnie czy w Poznaniu — ale gdj byśmy 
obchód tysiącletnićj rocznicy zawisłym uczynić chcieli 
od wystawienia eo tylko wymienionych pomników, 
gmachów i zakładów, to pytanie, czybyśmy kiedykol
wiek tę uroczystość obchodzili, a przynajmnićj nie 
moglibyśmy tego z pewnością uskutecznić, ani w 1863 
r., ani nawet 1864 , jak Tygodnik Katolicki propo
nuje.

Czesi uznali jesień przyszłego roku za najwłaści
wszy czas do odbycia tysiącletnićj uroczystości na 
cześć Cyryla i Methodego, dla nas jest niewątpliwie 
czas pomiędzy wełnianym targiem a ś. Jańskiemi kon 
traktami, kiedy największa ilość naszych ziomków z 
wschodnich prowincyj do wód zagranicznych się uda 
je, najwłaściwszą pórą do takowćj uroczystości. An 
więc Czesi nam, ani my Czechom w przyszłorocznym 
obchodzie przeszkadzać niepotrzebujemy " ",1° 
przyszłego roku zamierza także nasze -„l-tjpi. 
P7 ,  H » k
i słowiańskich, która oprócz ziomków ^  
nas Czechów i innych pobratymców, 
ze swćj strony, zamyśla zwołać na 
znania kongres lingwistów słowiańs i 
stawie jego gramntyki porównawcz , 
od pół roku już do druku złożonć, nłożyć jeden, dla 
wszystkich Słowian wspólny alfabet i grafikę, pisanie 
gramatyk porównawczych nader u atwiającą, a nawet 
dla ludów niemającycb ustalonćj pisowni, jakiemi są

X. Malinowski 
ten czas do Po

Łużyczanie, Słowacy, Rusini, Bułgarzy, Kroaci, Kraiń- 
cy, Dalmatyńcy etc. do praktycznego i codziennego 
użycia nader pożądaną, którąby może i reszta Sło
wian z czasem w miejsce dzisiejszych swych grafik i 
ortografij przyjęła.

Jak się przekonywamy z listu Dra. Libelta, z któ
rego wyjątek umieściliśmy w 29tym numerze naszego 
pisma, nietylko jeden komitet dla urządzenia tysiąc
letnićj uroczystości nie jest niewystarczającym, ale o- 
wszem dla rozrzucenia członków jego po prowinoyi, 
dotąd w przeciągu półrocza nie był w stanie się ze
brać i cośkolwiek postanowić. Gdyby było więcćj ko
mitetów, każdy w innćj prowincyi, jak Tyg. Kat. pro
ponuje , byłoby ich wzajemne porozumienie się prawie 
uiepodobnem. Dla tego proponowaliśmy raczćj, aże
by Dr. Libelt, któremu Kółko berlińskie tę sprawę po
leciło, albo sam o wszystkiem stanowił albo przybrał 
sobie jeszc e parę osób stale w Poznaniu zamieszkał 
łych, któreby tę rzecz niezwłocznie pod obrady wziąść 
i rozstrzygnąć, a następnie, według chwilowćj potrzeby, 
energicznio nią kierować mogły.

Przekładamy to wszystko światłćj rozwadze Szan. 
Komitetu, na to ustanowionego; pozwalamy sobie wszk- 
ży zwrócić jego uwagę na to , iż kraj akceptując na
szą myśl względem Albumu, zgodził się zarazem (prócz 
jedaego Tygodnika Katolickiego), tak na czas obcho
dzenia tysiącletnićj rocznicy w końcu przyszłćj wio
sny, jak i ua Bposób uczczenia Piasta i apostołów sło
wiańskich kapliczką na mogile w Kruświcy. Tysiąc 
dróg do jednego celu prowadzi, lecz najbespiecznićj 
iść ubitą. W każdem ważniejszem przedsięwzięciu, ni
weczy odwoływanie jednćj części dla dokonania drn- 
gićj, zaufanie do obydwóch. Dla tego zawsze jest prak- 
tyeznićj poprzeć dobrą rzecz, choćby słabe strony u- 
kazywała, niż sprzeciwiać się jćj wykonaniu, dla po
stanowienia na to miejsce innćj lepszćj, bo nigdy nie 
ma końca kontprojektów, bez usunięcia których nic 
się uskutecznić niezdoła.
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■kiego, rząd tutejszy musiał uznać jako odpowio- 
dnie rzeczy, jeżeli Prusy oczekując jeszcze oświad
czeń od wszystkich innych państw związku celne 
go co do traktatu z Francyą zawartego a nie ma
jąc w ręku ani jednćj odmowy, odrzucił żądame 
przystąpienia do propozycyj austryackich.

Świeże oświadczenia rządów bawarskiego i wir- 
temberskiego zn aczn ie  położeni® rzeczy zmieniły, 
Rząd tutejszy uchybiłby szczerości, jaką jest w i
nien gabinetowi cesarskiemu, i sam z sobą popadł
by w sprzeczność, jeśliby chciał taić, że pragnął 
przystąpienia tak tych rządów jak i wszystkich 
rządów związku celnego do traktat** handlowego 
z Francyą zawartego. Jest on zawsze tego zdania, 
które wielokrotnie powtarzał, że przyjście tego 
traktatu do skutku rzeczywistą niebyłoby przeszko
dą utworzenia większej handlowo - politycznej spój- 

z Austryą, a obecne propozycye gabinetu ceni
Barskiego o tyle potwierdziły przewidywanie tutej 
ssego rządu, iż tenże był tego zdania, że traktat 
francuski stanic się dla Austryi silną podnietą po
suwania się na drodze wolności handlowej. Z dru
giej zaś strony rząd tutejszy nie może się wcale 
łudzić, że zadanie utrzymania związku celnego, le 
żące mu przedewszystkiem na sercu, wystawione 
jest na większe teraz niż poprzednio trudności. 
r Mimo tego jednak, rząd Baski musiał innym rzą
dom związku celnego przyznać zupełne prawo od
rzucenia każdej chwili traktatu francuskiego, tak 
i teraz ufa on rządowi król. - pruskiemu, iż tenże 
będzie umiał prawo to uszanować w całej obszer- 
nośoi i starać się  będzie niedopuścić, ażeby różni
ca wynikła z tego prawa miała stale wpłynąć na 
byt i rozwijanie się związku celnego.

Rząd tutejszy nie zaniecha pośredniczących w 
tym kierunku usiłowań. Będzie szczególnie prze
mawiać za tern, aby propozycye austryackie wzię 
te były pod wspólny, zupełnie nieuprzedzony, czy
sto rzeczowy, i jeżeli wolno się tak wyrazić, techui 
czny rozbiór i ocenienie. Na tej drodze możnaby 
przyjść wkrótce do uznania, co się da oBiągnąć, 
co interesowi obu teraźniejszych terytoryów cel 
nych odpowiada, a tern samem możnaby znaleść 
pozytywną podstawę, zasługującą na uwagę sfer 
handlowych i przemysłowych, które przedewszy 
stkiem trztżwo w tej kwestyi myśleć zwykły i uni
knąć przez to namiętnej polemiki agitacyi poli
tycznej.

Podpi8i»ny upraszając rezydenta cesarskiego p, 
Pfasterschmidta, aby pomienioną odpowiedź podał 
do wiadomości najwyższego swego rządu, przy tej 
sposobności ma zaszczyt itd.

Beust.
Równocześnie wydana pod tą samą datą nota 

rządu saskiego do gabinetu berlińskiego, kończy 
się temi słowy:

„Poseł król.-pruski zechciał łaskawie udzielić 
podpisanemu te pisma, które z okazyi oświadcze
nia rządu c. k. anstryackiego w sprawie zamierzo
nego zjednoczenia celnego między związkiem cel 
nym a Austryą wyszły z Berlina do Wiednia 
W załączeniu podpisany ma zaszczyt podać do je 
go wiadomości odpowiedź wydaną ztąd w tym sa
mym względzie. P. Poseł zechce z nićj powzkść, 
jak rząd tutejszy poczytał usprawiedliwiony okoli 
cznościami opór, jaki ze strony pruskićj uznano za 
właściwe stawić przystąpieniu do owych propozy 
cyj, ale za to w obecnćm położeniu sądził za po 
trzebne oświadczyć się za wzięciem ich pod roz 
biór, będąc przejęty przekonaniem, że przez to nie 
tylko obierze się drogę formalną przez traktat 
z dnia 19 lutego 1858 r. podsuniętą, ale i prc 
Względem samćj rzeczy zyska się podstawa do 
zwalająca wróżyć, iż będzie można dojść wszech 
stronnie do nieuprzedzonego uznania i ocenienia 
decydującćj ostatecznie kwestyi materyalnój, a tóm 
samćm do wielce pożądanego i pod względem ró
wnież politycznym porozumienia się.“

W ł o c h y .
Komitet narodowy rzymski tajemnie w tćj sto 

licy istniejący, wydał następującą odezwę, którą 
podały dzienniki włoskie i francuskie:

„Rzymianie! Smutne wypadki w płudniowćj 
Italii usprawiedliwiły przestrogę jaką czynił wam 
dasz kom itet, upominając was abyście się wstrzy
mali od brania udziału w owych nieroztropnych 
przedsięwzięciach. Brutalne obelgi, namowy muić 
rozważnych przyjaciół i nieprzyjaciół podstępnnych 
Używających wszystkich środków aby was wcią 
gnąć do przedsięwzięcia, które, dalekie odzyska 
nia dla Rzymu wolności, byłoby pogrążyło Italię 
W nowy szereg nieszczęść, otworzyło na nowo 
drogę reakcyi i uczyniłoby wątpliwem spełnienie 
zjednoczenia Włoch.

PoBtawa całej Europy, przed i pod tych smn 
tnych wypadkach, okazała czego się można było 
od niej spodziewać i lękać. Podczas gdy Europa 
liberalna patrzyła z boleścią i obawą na męża 
znakomitego a drogiego narodowi z powodu po 
łożonych zasług uniesionego za daleko zapałem .
podnoszącego chorągiew buntu, wówczas Europa
wsteczna czuła odradzającą się w swem sercu

już k o s z t o w a ^ 1' J r° Zk°8Zy zdaw*Ja si«
„Prawo przemogło, ów sztandar powalono- see 

na zmieniła się w jednćj chwili. Ci co lękali się 
nabrali otuchy; i nieprzyjaciele nasi zostali poskro 
mieni.

„Rzymianie! nieruzpkczajcie: Rzym będzie wol 
•tym, a dzień zmartwychwstania zbliża się kro
kiem szybkim. Echo głosu króla, który domagał 
się od Europy sprawiedliwości zupełnćj dla WLcb 
brzmi jeszcza pośród nas. Glos ten brzmi jak pra 

juk obietnica; a obietnica króla, którego na 
ród przezwał „uczciwym" nie może zawieść; ten głos 

h * w 0becoój chwili potężniejszym, jak nic 
anrya» i ^ oaiinaj^0 9'« stolicy królestwa w imieniu 
d^ć d l n i r oŚci  ' lndzkości. Europa nie może cier 
l  c t w a t  ’ ,aby dla *y«hu niepoprawnego stron

ŁV ?f
„Oczekujcie z 0f i o f i  spokój świata.

Tymczasem niech po8 L  U  819 ob!etn,cy 
kie, jakie przystoi będzie
ciemiężcom. Powścią?ujjcVs° j y “ “aP ^ ec'w sw 
czość, by postawa nasza pokazać I ta lia n  Pt° rJT  
Europie, Że powściągacie porywczość, bć Sie sn?!* 
Wiedliwości spodziewacie  819 spra-

. „Rzym 7go września 1862 r. Niech żyją Włooh*t 
niech żyje król Wiktor-Emanuel! 5 ’

Komitet narodowy rzym ski.“
— Korespondent z Turynu do La Presse tak 

Przedstawia chwilowe położenie rzeczy w ij§cie 
* września:
mi”i 8?ys°y mówią o nocie, którą rząd włosk 
Jest t*“ed*wno przesłać do gabinetu francuskiego 
*„j ? mylną pogłoska; nie posłano do dziś dnia 

. lecz tylko okólnik do posłów wło

Tego okólnika wprawdzie nie czytałem, lecz 
wiem dobrze, że istnieje. Pewiem mąt stanu, któ
ry nia jest obcym jego redakcyi, zapewniał mnie 
dzisiaj, że okólnik ów uwiadamia po prostu posłów 
włoskich o ostatnich wypadkach w południowych 
' Włoszech. „Jednem słowem, dodała ta osoba, nie 
opuściliśmy toru, którym dotąd postępowaliśmy. 
Okólnik jest napisany w tej samej m yśli, jak ów 
p. Rattazzego przy wstępie jego do ministeryum. 
Odzywanie się w obecnej chwili do samej Francyi 
lyłoby śmiesznem."

Nie rozbierałem słuszności słów tych; chwaląc 
jednak roztropność ministeryum, aby mógł iść tym 
samym torem.

Co się tyczy noty właściwej, ta będzie dopiero 
losłaną. Kiedy? tego nie wiem; lecz bez wątpienia 
irzynaj mniej za miesiąc. Rozważano ju t wprawdzie 

na radzie ministrów konieczność posłania2oty do 
rządu francuskiego, aby jeszcze raz żądać od nia 
, ;o usunięcia swych wojsk z Rzymu; lecz ferye, 

ddalenie się Cesarza, zamieszki wewnętrzne we 
' Włoszech zmusiły radę do zwłoki.

Zdaje się z dnia na dzień pewniejszem, że p. 
Benedetti nie wróci więcej do Turynu. Jego zmia
na mogłaby być słusznie uważaną jako zwrot w 
lołityce Francyi; przynajmniej, jak mówią p. Be

nedetti sam nie żąda swej zmiany. Posła francu
skiego będą żałować w Turynie. Nie tylko że nie 
umiał się stósować, z największą astrożnością, do 
wszystkich zmian polityki w łósk i, lecz umiał zro
bić swój dom jednym z najprzyjemniejszych; lu
dzie wszystkich stronnictw uczęszczali tam, a we
wnętrzne zatargi włoskio doń nie wstępowały. Na
tomiast powrócił Stakelberg, poseł rosyjski. Przy- 

ywa do Turynu po trzech latach nieobecności.
Stakelberg zna dobrze Włochy oddawna; lubi 

je, ponieważ z żalem, jak sobie przypominam, od- 
eżdżał w r. 1859. Był on więcej liberalnym i wię

cej sprzyjał Włochom niż rząd jego.
Obawiają się istotnie, aby Garibaldi nie dostał 

„tetauo" z powodu boleści, jakie sprawia mu ra
na w nodze. Lecz postawienie pijawek zmniejszyło 
jóle.

— Jutro we czwartek dnia 18 września, 8. Jó
zefa z Kopertynu wyznawcy.

Kronika mlejsoowa I zagraniczna
Kraków 17 września. Wczoraj ognie sztuczne w o 

grodzie Strzeleckim spalono z wielkiem zadowoleniem o- 
becnycb. P. Mądrzykowski okazał niepospolite zdolności 
pyrotechniczne, które pozwoliłyby mu mierzyć się z 
słynnymi mistrzami tej sztuki. Wszakże chłodne wie
czory teraźniejszej jesieni były zapewne powodem, iż 
ogród strzelecki nie był tak zapełniony, aby nietylko 
koszta widowiska pokryte zostały, ale nadto, aby czy
sty dochód przeznaczony na cele dobroczynne dał się 
osiągnąć. P. Mądrzykowski poniósł więc znaczną stra
tę, jak to wyjaśnia w następującym liście do nas pi
sanym:

Upraszam szanownej Redakcyi „Czasu" o umieszcze
nie w kolumnach swego pisma niniejszego wyjaśnienia, 
a to ze względu, iż się dotyczy grosza publicznego na 
biednych krakowskich.

Pierwsze przedstawienie moich ogni sztucznych mnie, 
okazalsze, przyniosło w ogóle sumę 189 złr. 73 c,
Z tych po potrącenin kosztów biedni uczniowie techni 
ki otrzymali 40 złr., jak kwit a następnie ogłoszenie 

„Czasie" przekonywa.
W nadziei liczniejszego się zgromadzenia szan. pu 

bliczności, a tern samem przyjścia w pomoc cierpiącej 
nędzy przez zebranie większej kwoty — urządziłem na 
dniu 16 b. m. drugie okazalsze przedstawienie ogni 
sztneznych. Jednakże przy daleko większych kosztach 
po przeliczeniu pieniędzy zebranych w obecności za
cnego obywatela p. Parviego, który ze względu na cel 
szlachetny przedstawienia ofiarował się na kontrolom 
przy kasie, okazało się , iż summa ogólna tylko 127 
złr. i 33 c. wyniosła.

Ponieważ przed rozpoczęciem przedstawienia oświad
czyłem p. Parviemu jako kontrolorowi, iż koszta wy
noszą 350 złr. i co się nad tę kwotę otrzyma prze
znacza się na biednych, a rezultat okazał się najfatal
niejszy, bo tylko 127 złr. 23 c. wynoszący—dla tego 
moim biednym braciom z prawdziwym smutkiem dla 
mnie nic ofiarować nie mogę.

Mądrzykowski.
NB. Naddatki wynosiły 1 złr. 65 c., które p. Par

viemu do rąk oddane zostały.
— Administracja Dziennika Polskiego rozesłała 

następujący okólnik:
„Od c. k. sądu krajowego w sprawach karnych o- 

trzymała redakeya Dziennika Polskiego następujące 
zawiadomienie:

L . 10,745.
C. k. sąd krajowy lwowski w sprawach karnych 

zważywszy, że artykuł wstępny w numerze 209 cza
sopisma Dziennik Polski z dnia 11 września 186?, 
pod napisem: „Jak rzeczy stoją w Europie", zawiera 
w sobie poszlaki zbrodni stanu, w myśl §§ 58 i 59 
lit. c. kod. kam. uchwalił rozpoczęcie śledztwa kar
nego z powodu umieszczenia tego artykułu, i zarazem 
rozporządził konfiskatę całego wydania tego numeru, 

Od c. k. sądu krajowego w sprawach karnych. 
Lwów 11 września 1862. Pohlberg.
W skutek rozpoczętego śledztwa zostali uwięzieni 

antor wspomnianego artykułu pan Henryk Rewakowicz 
i redaktor odpowiedzialny Dziennika, pan Ksawery 
d’ Abanconrt. Z powodu uwięzienia redaktora jeste
śmy zniewoleni na czaB jakiś zawiesić wydawnictwo 
Dziennika Polskiego, mamy jednakże nadzieję, że 
przerwa ta długo trwać nie będ ie. Szanownych abo
nentów naszych prosimy o cierpliwość, a szkodę jaką 
z powodu chwilowego zawieszenia Dziennika Polskie
go ponoszą, będziemy się starali późnićj wynagrodzić. 

Lwów dnia 15 września 1862.
—- W d. 13 października rozpoczynają się w szkole 

górniczćj w Wieliczce nauki. Skoła ta założoną zo
stała rozporządzeniem ministeryalnem z d. 12 listo
pada 1861 r. celem wykształcenia praktycznego do 
zorców górniczych. Przyjęcie do tćj szkoły jest bez
płatne; przyjmowani tylko być mogą górnicy którzy 
18 lat skończyli, przebyli najmnićj 4 klasy szkoły 
normaloćj i należą do rzędu kopaczy, lub którzy wej
dą w służbę górniczą. Przyjęcie do szkoły górniczć; 
nie uwalnia od roboty zwyhłój w kopalni. Nauka wy
kładaną będzie w języku polskim i niemieckim łącz
nie. Uczniowi wolno składać egzamin, w którymkol
wiek z tych języków. Nauka dzieli się na kurs przy
gotowawczy i dwa właściwe kursa górnicze; razem 
przez ciąg lat trzech. Trwa codziennie w dni powsze
dnie jedną godzinę popołudniu. Kurs przygotowawczy 
ogranicza się na zadaniach piśmiennych, rachunkach 
i rysunkach. Kursa górnicze obejmują matematykę ele
mentarną, praktyczną jeometryę, jeometryczną naukę 
konstrukcyi, mineralogię, geognozyę, naukę górnictwa 
z uwzględnieniem wykopalin galicyjskich jakoto soli, 
Siarki i rudy. przez wakacye uczniowie odbywać będą 
wycieczki górnicze pod kierunkiem nauczyciela. D0. 
kładniejsze szczegóły powziąść można w dyrekcyi sa 
linarnćj w Wieliczce

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Łańcut 16 września.

(a. e . h .) Wiadomo czytającym nasze dzienniki, 
że brabia Alfred Potocki uprzedzony sławą księdza 
lickards, zaprosił go do Łańcuta, żeby brakowi 
wody w tamecznych dobrach zaradzić. Jakoż czy
niąc zadosyć temu wezwania, przyjechał do nas 
ks. Richard dnia 10 b. m., a za ją wszy się zaraz 
na drugi dzień wyszukiwaniem źródeł, upewnił w 
nas przekonanie, iż to co sława o nim głosiła, słu
sznie się ma należy, i ż e je st niezawodnie jednym 
z tych znakomitych badaczów przyrody, którym 
się powiodło uchylić zasłonę, pod którą spoczywają 
jej wodne tajemnice. Laska czarodziejska, o któ
rej głoszono, że za jej pomocą odkrywa źródła, 
jest zwykłym kijem opatrzonym przyrządem do ni- 
welacyi, a cała tajemnica ks. Richarda polega na 
dokładnej znajomości ziemi, którą sobie przez 
głębokie badanie i wytrwałą przyswoił pracę i na 
długoletniem doświadczenia. Według jego własnych 
opowiadań, czół on ja t od młodości pewien popęd 
do odkrywania źródeł, a będąc jeszcze uczniem 
retoryki wskazał pierwsze źródło w seminary urn 
paryzkiem. Go do nas, dosyć nam sądzić po sku
tkach i dla tego śmiało rzec możemy, że ks. Ri 
chard odpowiedział zupełnie oczekiwaniu, powie 
dziawszy bowiem otwarcie, że w  samem mieście 
nie ma ani jednego źródła, a źródła w zamku nie 
odpowiedziałyby nakładom i potrzebie, wskazał na 
tomiast liczne źródła w bliskości obrębu zamko' 
wego i w przyległych folwarkach; a często wska
zywał je  właśnie tam, gdzie według tradycyi prze
chowywanej u starych włościan, znajdować się mia 
ły dawniej studnie, dzisiaj zaniedbane.

Dla tych, coby woleli umiejętność ks. Richarda 
dywinacyjuym jakimś przypisywać wpływom, 
wspomniemy o jednej okoliczności, która tu nie 
jednego w podziw wprowadził*. Oto przed laty, 
gdy stoliki wirujące chodziły p0 izbach, a dneby 
w nich pokutujące odkrywały ludziom tajemnice 
nadziemskie, najpilniejszą było rzeczą dla jednego 
z ofieyalistów hrabiego Potockiego w Głuchowie, 
dowiedzieć się o miejsca na dobrą studnię, a je  
den z takich stolikowych dachów miejsce mu to 
wskazał. Gdy jednak wkrótce zadano kłamstwo 
wszystkim stolikom, a zarząd dóbr na słowo du
cha kosztów kopania studni podejmować nie po
zwalał, zapomniano o wszystkiem; lecz jakież by 
ło zadziwienie, gdy ks. R chard nie wiedząc o ni- 
czem, wskazał w Głuchowie źródło właśnie na 
tern miejsca, które jut dawniej oznaczały duchy. 
Na słowo ks. Richarda kopano zaraz nazajutrz, i 
rzeczywiście w głębokości kilkunastu zaledwie 
stóp natrafiono na obfitą i zimną wodę. Dzięki 
Bogn, że nie żyjemy w czasach średniowiecznych 
podejrzywanoby bowiem ks. Richarda o spółnictwo 
z duchami, wiadomość o lasce czarodziejskiej zy 
skałaby większą wiarę, a sam ks. Ricbard musiał 
by na mężach odkryć tajemnicę, o wyjawienie 
której dziś proszą go przynajmniej w doory spo
sób i npjrczywemi zarzucają go pytaniami. Ksiądz 
Richard natrętnych zwykł zbywać ogólnikami, lecz 
zapewnia, że dzieło wyjaśniające jego tajemnicę 
Lży opieczętowane i po jego śmierci wyjdzie n* 
widok publiczny.

N i  wezwanie magistrata i kilku osób prywatoych 
ze Lwowa, wyjechał tamże ks. Ricbard dnia 15go 
t. ni. rannym pociągiem, a zatrzymawszy się we 
Lwowie dni kilka powróci przez Wiedeń do Wę
gier, gdzie na niego jnż liczne zamówienia czeka- 
ią. Przemyśl prosił go początkowo także o radę, 
lecz żądane honorarium 200 złr. za wyszukanie 
ednego źródła, a 500 złr. za wyszukanie dwóch 
ab w ięcej, uznał świetny magistrat za zbyt wy

górowane, chciał póżuiej coś utargować, dodawał na
wet po odrobinie, aż nareszcie całkiem się odmy 
ślił i podziękował za gotowość ks. Richarda. Pre
zes kolei galic. zawezwał księdza Richarda o radę 
względem niektórych stacyj ubogich w wodę i o- 
fi ero wał mu nawet w tym cela osobny pociąg; 
niewierny jednak, czyli ks. Ricbard wezwania te
mu teraz odpowie, lub je  na później odłoży?

Na wycieczce do Lwowa zakończy ks. Richard 
w tym rokn dla braku czasu poszukiwania swoje 
w Galicyi, obiecuje jednak na rok przyszły dłuż
szy u nas pobyt. Przybycie swe i nowe warunki 
ogłosi miesiącem pierwej krajowemi dziennikami, 
podejmuje Bię bowiem także wskazać źródła n i  
i  ty , lecz za stosunkowo większem wynagrodze
niem.

Jarmark na konie na Ś. Mateusza w Rzeszowie 
rozpocznie Bię 2 Igo września i trwać będzie dni trzy.

Wrocław 13 września. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro
szy Brebrnych pruskich (po 6 cent w. a. oprócz laiy).

przed. śred. pośled. 
Pszenica biała . . . . . .  82-85 80 74-78

„ żó łta ........................  80-82 77 72-76
Żyto 57-59 66 52-54
Jęczmień .  .........................  40-42 39 37-38
Owies . . .  . . .  34-25 23 21-22
Groch . . . . . .  52-54 60 45-43
Rzepak (za 150 rant. brutto) 232 220 207

Kraków 16 września. Ceny targowe w wal. austr.
Pszenica . . . . . .  (za mierzycę) . . . 4-75
Żyto . . . ....................... 2 9 7 */g
Jęczmień . . 2-80
Owies . . . . 4 . • • * ft * * . . 1-40
Ziemniaki . . . 1 0 0
Siano . . . ................... (za centnar) . . 0*80
Słoma . . . • • - • • • •  U . . 0*70

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  16 września wieczór. Przy pierwszem 
głosowania nad przyjęciem nadwyżki dochodów 
z powoda reorganizacyi, nastąpił zasadniczy roz
dział stronnictw. Wniosek komisyi przyjęty był 
273 głosami przeciw 68. Do mniejszości należały 
frakeye Vinckego i RSnnego, prócz tego deputo
wani Grabów, Malliackrodt, Pisssmann, Rópell, obaj 
Rsichenspergerowie, Twesten, Sybel, Stavenhagen. 
Za to przesądzający wniosek Reichenspergerów 
(onegdaj podany w Czasie) został odrzucony, 20  
głosów tylko uzyskawszy.

M o n a c h i u m  16 września. Według najnow
szego postanowienia, Królowa Neapolitańska wy 
jeżdżą w przyszłym tygodnia do Rzymu. Człon
kowie sejmów poładaiowo-niemieckich należący do 
partyi wielko-niemieckićj (austryackićj) przysposa
biają wspólny krok w kwestyi reformy związku 
niemieckiego.

M e d y o l a n  16 wrześuia. Dzisiejsza Perseveranza 
zawiera wiadomość z Tarynu 15 września, iż ra 
da ministrów stanowczo orzekła, aby dać powsze 
choą amnestyę wszystkim, którzy wzięli udział 
w wyprawie Ganbaidego, z wyjątkiem samego 
Garibaldego, jego głównych pomocnisów i zbiegów 
wojskowych. Ostatni będą stawieni przed sądom 
wojennym; Garibaldi z»ś i główni jego pomocoi 
cy, w ogóle 10, osób przed sądem przysięgłych.

N e a  p o i  15 września. Polski (znany wychodziec 
węgierski) został wyposzczony na wolność.

B a r c e l l o n a  15 września. Wezbranie wody 
przemieniło ulice w rzeki. Po ulicach pływają ło 
dzie, wiele domów się zwaliło, straty są ogromne.

L o n d y n  16 września. Dzisiejszy A dvertiser 
donosi: Komitet garibaldystowski (z Anglików zło
żony) naznaczył wielki meeting w Londynie w przy
szły poniedziałek (22 b. m.) aby Garibaldemn 
wyrazić współczucie.

A l e k s a n d r y a  (w Egipcie) 15 września (przez 
śryż). Ludność Horano (w S /ry i) jest jeszcze c ią 

gle w powstania. Powstańcy (Druzowie i Arabo
wie) uderzyli na obóz turecki. W Castrovon i Gazir 
wybuchły także powstania. Daud pasza został od
party.

B i a ł o  g r ó d  16 września w południe. Mimo za
wieszenia broni zawartego w Uszycy przez komi
sarzy ze stron oba, Turcy napadli wczoraj zdra
dziecko na straż serbską i takową wymordowali. 
Wskutek tego rozpoczął się b ój, który noc przer
wała, lecz który dziś się odnowił. Tarcy wyparci 
zostali ze wszystkich swych stanowisk zewnątrz 
warowni.

C E N Y  Z B O Ż A  
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.
(W  wsloflU aowtfj MitrysokMJ.)
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D«Ie(owfcni obywatela: 
Ferd Markus.
St. Zawadzki.

Magistr atu 
W i s ł o o k l .  

Komisarz targowy: ł a s i a r s k i

Wielkiego znaczenia pismo obywateli p o l s k i c h ,  
wyrażające p o t r z e b y  i p r z e k o n a n i a  całego  
kraju, wywołane zapytaniem W. ks. Konstantego 
a oparte na dawniejszem niedoręczonem podaniu 
wszystkich wyborców, wręczone 11 tm. p. An
drzejowi Zamoyskiemu i zaraz przedłożone przez 
tegóż W. ks. Konstantemu, podajemy wyżej w ar 
tykule wstępnym. Do 15 tm. żadnej W. Książe 
nie dał hr. Zamoyskiemu odpowiedzi, obiecując 
ą podobno na 20 tm. Lecz 15 tm. wręezono hr. 

Zamoyskiemu rozkaz cesarski, aby natychmiast 
udał się do Petersburga, dokąd w dniu tym po 
poładniu w y j e c h a ł  wraz z synem Stanisławem. 
Niepewna wiadomość donosi nam, że miejscowa 
policja odbyła wprzód rewizyę w mieszkaniu hr. 
Zamoyskiego. O tym rozkazie i wysłaniu hr. An 
drzeja Zamoyskiego do Petersburga zamieszczono 
na czele c z ę ś c i  u r z ę d o w e j  Dziennika Powszech 
nego, będącego organem naczelnika rządu cywil
nego marg. Wielopolskiego, następujące doniesie 
nie urzędowe, które póżuiej roztrząśniemy:

„Ostataiemi dniami pewna liczba właścicieli ziem 
skich nielegalnie zwołana, zjechała się w W ar sza 
wie i skutkiem obrad u hr. Zamoyskiego odbywa 
nych, ułożyła do niego odezwę, mającą streszczać 
jakoby żądania Narodu a przekraczającą zakres 
instytucyj krajowych.

„Rząd N. Pana nie dopnści, ażeby zbiór osób 
prywatoych przywłaszczał sobie znaczenie ukon
stytuowanego cfała i żeby ktokolwiek z pośród 
poddanych Cesarza i Króla występował jako or
gan i przewodnik takiego zebrania.

„Za postępowanie to ustanowionemu porządko
wi przeciwne, hr. Andrzćj Zamoyski przed monar
chą swoim odpowiadać winien.

„W tym celo hr. Zamoyski wysłany został wczo
raj do Petersburga."

Korespondenci niby z W a r s z a w y  do dzienni

ków niemieckich, podąją jak najmylniąjsze donie
sienia, lub pełae podstępnego fałszu. Czytelnicy 
nasi, którzy przeczytają w artykule wstępnym pi
smo obywateli do p. Andrzeja Zamoyskiego, wiedzą, 
jak mylnemi są te wiadomości niemieckie o ja 
kiejś monstr-petyoyi do W. Księcia, której treść 
jak najśmieszniej podają. Na pogardę zaś nie na 
odpowiedź zasługuje doniesienie, jakie zamieściła 
Schles. Ztg, lnb jakie powtórzyła Oesterreichische 
Ztg zapewne z Ost See Ztg, iż jest to petycya po- 
< ana przez nieprzyjaciół marg. Wielopolskiego, za
siewanych, że rozwiązał Towarzystwo Rolnicze, 
e włościanie są uwolnieni (!), że teraz chce za- 
irowadzić praktyczno i rozumne ustawy. (Zapewne 
corespondent miał na m yśli ów nkaz o kapela 
szach cylindrowych, lub rozporządzenie zabrania- 
ące dziennikom warszawskim pisania rozumowa

nych artyknłów, inne bowiem ustawy są martwą 
iterą na papierze).

Na posiedzeniu wczorajszem dawnego wydziału 
finansowego Izby niższej Rady państwa uchwalo
no ustawę finansową na r. 1862. W ydział nowy 
do budżetu na rok 1863 obradował również wczo
raj.

We wtorek prowadzone były w Berlinie dalćj roz- 
irawy nad budżetem wojskowym. TweBten przema
wiał za utrzymaniem organizacyi, tymczasowem n- 
chwaleniem dalszych funduszów i za dwuletnią słu
żbą. Minister skarbn wypierał s ię , aby rząd chciał 
sprowadzić kryzys albo też naruszyć konstytucyę. 
Naruszyć ją  zresztą może nietylko sam gabinet. 
Jeżeli Izba odrzuca jeden budżet po drugim, cóż 
ma rząd zrobić (Ustąpić! zawołano). Rząd sumien
nie postępuje, przedstawiając, że niemoże na wnio
ski komisyi przystać. Jeżeli Izba chce uniknąć 
naruszenia konstytucji, musi unikać, aby się nic 
takiego niestało, czego w konstytucji niema. Nie- 
masz mowy o odrzuceniu uprawnionych życzeń 
sejmu ze względu na budżtt Mini,ter prosi 
Izby, aby uchwałami swemi nie sprjwadziła rze
czy niepożądanych. Dodaje, że ministeryum chę- 
tnieby ustąpiło ludziom, którzyby zaufanie Izby 
posiadali, ale powiuniby oni posiadać także zau
fanie innych faktorów konstytucyjnych. Rząd okazał 
dobrą wolę zmniejszając żądania swoje. Plassmann 
wnosi poprawkę, aby uchwalenie nadzwyczajnych 
wydatków odrocz) ć, aż dopóki nienastąpi ugoda 
między rządem a Sejmem względem reorganizacyi 
armii. Na tern ukończyły się ogólne rozprawy, po 
mowie sprawozdawcy Vaorsta. Minuter skarbu 
oznajmił, że r2 ąd niewidzi, aby mu podano rękę 
do zg dy. Depesza telegraficzna donosi o dalszych 
obradach nad szczegółowemi częściami projektu.

Z powodu not gabinetów wiedeńskiego i ber
lińskiego w kwestyi duńsko-niemieckićj, miało po
dobno przyjść między Danią a Szwecyą do przy
mierza za wpływem Francyi, w moc którego, 
w razie jeśliby Niemcy usiłowały poprzeć swoje 
pretensje do Szlezwiku siłą zbrojną, wojska szwedz
kie obsadzą Szleswik. Wiadomość ta nie zdaje nam 
się być prawdziwą, jak również kroki rządów 
niemieckich względem Szlezwiku nie wyjdą zape
wne po za sferę dyplomatyczną.

Wiadomości z W ł o c h  określają dzisiaj bliżej, 
w jaki spoBób rząd włoski rozwiązał drugie z py
tań, około których tak długo krążyły wszelkie 

tamtąd doniesienia, to jest jak postąpi rząd 
włoski z Garibaldim i jego towarzyszami. Przed 
sąd przysięgłych mają być stawieni tylko naczel
nicy, a przed sąd wojenny żołnierze, któizy przeszli 
do Garibaldego, wszyscy zaś są pewni, że po wyro
ku ma być ogłoszoną amnestya. Inne doniesienia 
z Włoch tyczą się kroku, jaki miał uczynić lub 
uczyni rząd włoBki do francczkiego, aby go skło 
nić do energiczniejszych kroków w sprawie rzym
skiej. Prócz noty w tym względzie prze dać się 
mającej, zamierza sam prezes ministrów Rattazzi 
udać się do Paryża, aby nalegać aa cesarza Na
poleona o pomoc w przyspieszenia spełnienia pro- 
grama włoskiego. — Ścigani przez rząd włoski 
trzej deputowani, Nicotera, Micellt i Misori przy
byli do Malty.

Rząd francuski podobno nie postanowił jeszcze, 
czy rozwiązać Ciało prawodawcze i nakazać nowe 
wybory a L a  France utrzymuje, że wiadomość o 
tem postanowienia była przedwczesna. lane dzien
niki paryskie z 15go t. m. zajęte są prawie w y
łącznie wiadomościami z Ameryki i podają mnó
stwo doniesień z Nowego Jorku z Igo, 2go, 4go 
i 5go t. m. o dwóch ostatnich nieszczęśliwych dla 
uuionistów bitwach 30go i 31go z. m., o których 
już przed dwoma dniami wprawdzie mnićj szcze
gółowo donieśliśmy. Ze szczegółów tych jeden 
tylko zamieszczają nowy, a ważny, iż przednie 
straże separatystów doszły już do Chsin-bridge 
blisko Washingtona.

Mimo ciągłych doniesień tureckich, iż sprawa 
serbska jest przynajmniej tymczasowo przez kon
ferencję załatwioną, Porta nie ustaje jeszcze gro
madzić wojsk swoich na granicę serbską tak w 
Rumelii pod Sofią, jak i w Bośnii pod Seraj ewem; 
Serbowie także nie zaprzestali sypania szańców 
w ważnych miejscach nadgranicznych, przez któ 
reby przechodziły operacyjne linie tureckie. 
Gwardya narodowa serbska jest jeszcze pod bro
nią, legiony ochotników z pobratymczych plemion 
ciągle się zwiększają a legion chorwacki w Ser
bii się formujący, liczy już 6000 ludzi. Bój w U- 
szycy m iędzy Tarkami, którzy napadli na Serbów 
‘ 1 m- odnawiający się właśnie 15 t. m. nowym 
napadem  tureckim, który to bój trwa jeszcze dzi 
8iaj, nieprzyczyni się zapewne do załatwienia spra
wy serbskiej pokojowo, chociażby na rok bieżący.

Antoni KI bukowski redaktor odpow iedzialny*



CZAS z Czwartku 18 Września 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  1T Września.
Banknoty polskie za 100 złr. n. zip. 
Buble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, aa 150 zlr. now. tal.
Srebro n o w e ...............................złr.
Póliinperyaly rosyjskie . „
N a p o leo n d o ry  20-fr................... .....
Dukaty holenderskie ważne . . „

anstryackie......................
Listy zast. ga!. i  kup. na m. kon. „

n n n n Ea wal- “• » 
Obligacje indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Lisfy zastawne polskie z kup. . złp

W ie d e ń  17 Września, (telegr.)
5% Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa. . . . .  
Akcye banku narodowego wied. .

„ banku kredytowego. . . .
Srebro................................................
Londyn, 10 funt. szterl..................
Dukat pojedynczy............................

W ie d e ń  16 Września. 
Pożyczka skarbowa:

5% Metaliki na wal. anstr. . . . 
5°/0 Pożyczka narodowa . . . .  
5% Metaliki na mon. konw. . . 
5%  Oblig. indem, niższćj Austryi . 
5% a » węgierskie. . .
5 <yo B „ cborw. słow. ban.
5% a a galicyjskie . . •
5*/, „ „ bukowińskie . •
57o a a siedmiogrodzkie.
5% Pożycska nowa wenecka. . .

Listy zastawne:
5 “/  Banku naród. 6 letnie. . . • 

'* „ 10 letnie. . . .
” ” „ 18 miesięczne. .
” , „ „ losow. w wal. austr.

4*/0 Tow. kred. galicyjskie. . .
Pożyczki loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 cale.
.  « a z r. 1854 na 4%

z r. 1860 całe.n » » _
Bilety rentowe Lomo...................
Losy zakładu kredytowego. • •

„ tiyestskie na 4 '/,%
_ żeglugi par. na Dunaju. .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 
„ Księcia Salm 
„ Księcia Palfiy 
„ Księcia Clary 
„ Hr. St. Genoiz 
B Miasta Budy 
„ Ks. Windischgratz 
„ Hr. Waldstein 
B Hr. Keglewicza 

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . • 

zakładu kredytowego . 
żeglugi paro« di na Dunaju 

„ kolei północnej Ces. Ford ..
„ rządowćj . . • • • •

B B zachodniej Ces. Elzb.
’ „ Pardnbickidj. .

B Nadcisańskiej.
B B Poludniowój. .
B B Galicyjski ćj .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100
Augsburg 100 i i
Berlin 100 
Frankfurt
Genua 100 -----  .
Hamburg 100 marków 
Lipsk 100 tal. . . • • •
Liworno 100 lirów . . ■
Lon yn 10 fnntów. . .
Paryż 100 franków. . .

W a l u t y :
Cesarskie korony. . • • 

pół korony

żądąją j płacą
361 355
109] 108
79] 78,

126 125
10 50 10 35
10 25 10 10
6 1 5 93
6 9 6 1

86 — 8 5 ] -
8 2 ] - 8 1 ] -
74 - 73 25
8 3 ] - 8 2 ] -

230 228
101] 100]

złr. cent.
71 15
83 45

794 —
216 40
125 75
127 10

6 8

40
40
40
40
40

i 20 
, 20 
, 10

HOTEL POD RÓŻĄ. Wieoka J. wl. 
leetwa. Leśniewska Be 
sk a  W . w. d. z Galicyi

J. wł. dóbr z Kró- 
lertha w. d. z Tarnów*. K ału- 

Gniewoska Urszula w. d. 
Ket. Dwernicki Ant.' ob. z Bielska. Srbats Karo

lina ob. z Biały wielki. Jarzyóski Feliks w I  d. 
z Bobolic. Baliński Ant. z Warszawy. K ejicz Hi
lary z Podola. Roiohmut Henryk z Dzwmiacza 

-- -■ - g Jarosław ia. Dębicka NataliaGoldman Józef
z łiopuęzny.

Wyjechali: 
Hieronim w. d

66 70 
83 10
71 40 
86 5 '
72 75
73 25 
71 75 
70 — 
70 -  
98 —

104 50
100 75 
100 — 
83 60
80 —

137 25 
91 
91 40 
17 25 

132 30 
121 —
94 50
95 50 
37 75 
37 50
35 50
36 —
37 
22 50 
22 — 
15 25

796 — 
216 70 
423 — 

1929 
240 — 
159 -  
124 — 
147 -  
280 50 
229 75

66 60 
82 90
71 30 
85 50
72 25 
72 75 
71 25 
69 -  
69 — 
97 —

104 25
100 25 
99 50 
83 40 
79 50

136 75
90 50
91 30 
17 —

132 75 
120 — 
94 
94 50 
37 25 
37 -  
35
35 50
36 50 
22 -  
21 50 
15 -

794
216 50 
422 -  

192T 
239 50 
158 50 
123 50 
147 -  
280 
228 25

sefa obyw., Przybylski Józef w. d. do Królestwa 
L abóo Riobard do Łańcuta. Resohnitz Fran, bank 
do Kijowa. Brunstein Józef obyw. do Lwowa. Fi- 
hauaer Apolon. w. d. do Kunic. Luttman Józef ku
piec do Berlina.

HOTEL SASKI. Wincenty Gładysz z Prus. illal- 
soina Józ guwernantka zFrancyi. Józsfat Klemens 
Gad mski, Antoni Piotrowski ob , Jozefa Bocuszob. 
Alfonsina Stojowska ob. z Galicyi. Piotr Chojecki 
ob. z Kijewa. Gaber., Henryk Wejgel o. k. urzędnik 
kol. Karol* Ludwika zSPrus.

Wyjechali: Ignacy Karznioki, Alex. Rogowski, 
Antoni Borkowski. W ładysław Kowalski, W łady
sław Szczerbiński, Seweryn Zalewski, Leonard 
Alexandrowiez, Samuel Simond, Seweryn br. Ho- 
roch, Wincenty Gładysz do Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Julia bar. Borowska wł. 
dóbr. z Galicyi. Alfons Paszkowski ob. z Wiednia. 
Piotr Wcndrychowski w ł. d. z Polski. Faustyn 
Wyżnikiewicz ob. z Piotrkowa.

Wyjechatii Teodor Scheu budewn. do Ga.ieyf, 
Ignacy Przyłuski ob. na Podole. Cecylia Ośmieciń- 
ska w ł. d. na Wołyń. Stanisław Kijeńaki emeryt 
do Król. Roman Tnazowski w ł d. do Lwowa 
Jan Eenabrzazki dzier. dóbr do Warszawy.

107 49

107 tO

107 30

107 40

’rzyjechali od 16 do 17 Września rb.

NasUlski Józef ob., 
Elkan Michalina ob.,

Wołowski 
W atkę Jn-

Obwieszezeoie.
Dnia 3 0  w rześnia 18 6 2  r, odbędzie się | 

w c .k .  Pow iatow ej Dyrekcyi Skarbu w N o
w ym -S ączu , publiczna licytacya w celu wy- 
dzierż aw ienia praw a propinacyi w miejscu I 
kąpielowem KRYNICY w raz z przyległośfef 
Slotw inv, na trzechletn ią porę od 1 listopa
da 1862  r. aż  do ostatniego października! 
1865 roku. „

Cena w yw oław cza rocznego czynszu dzier
żaw nego wynosi 1500  zlr. w. a., zaś  wa-
dyum przed licytacyą z łożyć  się mające 1 0 %  | 
ceny w yw oław czej. (1208-1-3)

W arunki licytacyi, które przed poczęciem I 
licytacyi ogłoszone będą, można przejrzeć j 
w c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w  No
wym Sączu. .

Aż do zam knięcia licytacyi ustnej przyjm ą 
się oferty pisemne, w arunkom licytacyi odpo- 
wiedne.

Z e  względu na zakład kąpielowy Krynicy 
c. k. K rajow a D yrekcya Skarbu zastrzegaj 
sobie praw o, także inne podanie, niżeli n a j
więcej ofiarującego potwierdzić.

Z  c. k. Krajowej Dyrekcyi Skarbu..
Kraków 10go w rześnia 1862.

INSER AT Y.
Już w yszedł

NA BOK

Wydanie Józefa  Czecha.

Zawierający w sobie:
Kalendarz Polski, Buski i Żydowski—  Nab ożeń
stwa w koście Jach krakowskich —j- Zaćmienia słońca 
. księżyca oiaz Lunacyje. — Tablica wschodu i na 
chodu Błońca na południk krakowski wyrachowany 

R O Z M A IT O Ś C I 
Pamiątka, obrazek przez Antoniego Wioniarskiego 
— Starosta i Diabeł Boruta, Legenda przez mc sz 
czanina Łęczyckiego autorowi opowiedziana Mo
rowa zaraza w Warszawie 1712 r. Obraz z podań 
m ejscowych przez K. Władysława Wójcickiego^ 
Miektóre szczegóły obyczajów i życia dawnych Pola
ków dotyczące. — Kościoł Panny Maryi w Krakowie 
(z drzeworytem). — Wielki ołtarz w Koście e Parny 
Maryi (z drzeworytem). — Ogrodnictw o. O Chmiel 
nikach czyli o upranie Chmielu. — Tabelka stęp
owa. — Podręczna wiadomość dla gospodyń- — 

Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodnićj.
1 Exemplarz kosztuje 42 centy, tuzin 4 złr. cen. 20 

r  (>190-2-6)

KAZIMIERZA HENISZA
W W  K  ..c -m . M S  < a ©  W  W  M  SH2-W

Obwieszczenie licytacyi.
[L 14996] ---------  (1198-2-3)

Magistrat król. głównego miasta Kra
kowa podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zabezpieczenia dostawy artykułów 
żywności dla chorych w szpitalu staroza-j 
konnych na Kazimierzu, na czas od Igo I 
listopada 1862 do 31 października 1863 
odbędzie się w dniu 2 października 1862, 
w gmachu Magistratu w biórze Departa
mentu I o godzinie 10 przed południem 
publiczna licytacya.

Wadyum wynosi 157 złr. 50 c. w. a. 
Deklaracye pisemne będą także przyj

mowane. Warunki licytacji mogą być przej- j 
rżane w biórze Departamentu I.

Kraków dnia 5 września 1862 r.

Mebli drewnianych i żelaznych, Ram, Luster,
wyrobów z cynku, blachy i żelaza, t u d z ie ż

a u P O W O Z d W  W I E F H S K I C ł t e a

o r a z

u M l Ś W e  P l l l l l f i W

i FHTSHARHONIJ,
poleca  się doborem w szelk iego rodzaju najgustowniejszych d otyczących  przedm iotów po cenach naj- 
um iarkow ańszych. — W chodzi w e w szelk ie um ow y co do k o m p l e t n e g o  urządzenia pojedynczych  
pokoi, ca łkow itych  m ieszkań lub pa łaców  j nakoniec w chodzi w e w sze la ie  porozum ienia co  do udzie
lania kredytu w częściow ych  w płatach. (1179-2-)

95 20 95 lb

127 30 
50 40

127 39 
50 35

17 60 17 55

dukaty na wagę 
obrączko

sr-
7 *

Złoto cu m ar co
Napoleondory...............
Suwereny.....................
Fryderyki......................
L u id o r y .....................
Suwen ny angielskie. .
Imperyały rosyjskie .
Srebro............................

„ kupony. . . ■
Talary związkowe. . .
Pruskie bilety kasowe

Lowe
6 09 
6 09

6 08 
6 08

10 17 10 15

Znaczny wybór
obrazów czarnych i kolorow ych, jako  

też fotografij, otrzym ała Księgarnia
F r a n c i s z k a  G r z y b o w s k i e g o

w G łównym  R y n k u  p o d  L . 14.
(1213-1-3)  _ _ _ _ _

A u g u s t  S w it fe o w s k l
Nauczyciel języka francuskiego przy Insty

tucie technicznym w Krakowie,
n n j  ulicy św. Jana, n sp ra ec iw k o  Klasztoru, pod 
L. 295 obecnie zamieszkały, nająwsiy od Paździer
nika r. b. obszerniejszy lokal, jak dotąd tak i nadal 
przyjmuje na tló*. mieszkanie i korepetycye uczniów  
dosakółpubhcuuychuczęszczających. Przy ciągłym do- 
zarze i  czuwaniu nad ich moralnością i pilnością, 
lekcye domowe francuskie są prżezemnie udzie- 
lane; — W godzinach zaś wolnych o d  n a u k , m ło 
d z ież  je s t  tbo w iazaD *  fran cu sk im  ję z y k iem  tak ze 
mną jako i z  sobą, dla w praw y  r o z m a w i ^  ^

D o  s p r z e d a n i a

W 1 F S
w Okręgu Krakowskim, o dwie miłe od 
Krakowa, przy drodze bilćj położona. Ziemi 
ogółem 442 morg. Lasu niewyciętego 80 

morg.
jJ^^Gospodarstwo ulepszone, płodozmian urządzo

ny, Chmielnik świeżo ząloiony; remanent w najlep
szym stanie; budynki gospodarskie murowane; dwa 
Stawy, Młyn, Tartak; .kilkaset drzew owocowych 
sprowadzonych z Fiancyi.
30P^T*Gotowego grosza z propinacyi 1,500 
złr. w. a.

P, łożenie malownicze, w grantach ł V ę u i e l  h a -  
m i e h n y ,  od kol i żelsznój mila odległością 

j* - B I :Ż 87a wiadomość u D która Rudnickiego 
w KitAKOWIE, przy ulicy Floryańskiój, w doiou 
B a ru c h a , dokąd także listy frankowane nadsyłane 
być morą.   (V  b0-t2  15)

lw iąt żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

iako to: o«ńerów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń 
działa ten kwiat żywiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak nujmocuió, P ’Lcony. 

Instrukcja użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne, świadectwa o szczególnej dobroci tego 
środka można przejrzyó u Panów skład utrzymujących.
Cena-  Dla ogierów i buhajów 60jceBt, — dla klaczy, krów, świń, owiec i kóz 5 0  cent. w. a.

O r a z :

IaWÓW 15 Września.
Dukat holenderski............................

„ austryacki..............................
Półimperyał rosyjski........................
Rubel rosyjski.....................................
Talar pruski  .......................
LiBty zast. gal. be* kup w. austr..

„ n n » » w m 0n- Ł  •
Obligł indemn. bez kuponu . . . • 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw.

15 Września. 
...................rubli

W a r s z a w a
Pótimperyały................
Obligi skarbowe . . ■ 

kupon.
Listy zastawne I I I  okresu.. . rubli 

kupon . . • • 
Akcye kolei żel. warszawko-wied.

W r o c ła w  16 Września 
Banknoty austr. w mon. nowćj. 
Polskie bilety bankowe . . • •

„ Listy zastawne...............
Poznańskie Listy zastawne 4 % . .

s  li 1) 8 '/ j%  •
Obligi kolei krak.-szlązkićj. .

P a r y ż  17 Września.
Renta 3 % .............................

~ L o n d y n  17 Września.
K o n s o le ..................................

83 -

5 63 
93 50

1 83j
14 99

’8* 82 50

Ukoncesyono- 
wany przez kró
lew sko- p ruskie 
i królew sko-sa- 

skie Ministe- 
ryum . Ochroną 
marki i w zoru 
zabezpieczony.

row-nit .*' 
XBASZ JW SWEl 

WStSKCRtiaS

V̂KftlKTKiTafiS

Przez paryskie, 
mnichowskie 

i wiedeńskieTo- 
warżystwo o- 

chrony zw ie rz ą t  
zaszczy co n y  

medalem.

(z Fabryki 
beczka ważąca około 400 funt. cłowych po 

11 złr., i

RZYMSKI

Une gouvernante Fracętise
natif de Paris enseignant tons les objets de cette 
langne desire entrer dans une Familie ąnl dcmeure 
en yille. (1233-1-3)

Les personbes Interóssń* pourront s’adresser frat: 
eo sou i les initiates

T .  chez monsieur C H O L EW IŃ SK I 
5 Bochnia.

Miodowe Piwo 
z ziół.

Zachęcony szczególnem zamiłowaniem 
szanownćj Publiczności do mego dotąd nie 
ogłoszonego

Miodowego Piwa z ziół,
postanowiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte
czne rozszerzenie u większćj ilością cier
piących na szyję, piersi i płuca, wyż w y
mienione

Miodowe Piwo z ziół,
będące całkiem innym wyrobem od PreP®‘ 
ratu słodowego Heffa i wszelkich innych 
nowo powstających preparatów słodowych 
wprowadzić korzystnie na drogę handlową 

Cena flaszki 60  eta tów  wal. austr.

Byczek i Cieliczka
po sze>ć m iesięcy, czystej rasy holenderskiej 
są  do sprzedania w kamienicy przy Ulicy 
Grodzkiej Nr. 1 0 1 . B liższą w iadom ość Stróż 
kamieniczńy udzieli. (237-1 3)

79]
89 j 
89]
— 103]
99i —

69 55

93]

P ociąg i osob ow e na kolejach Żelazn 

O d c h o d z ą :

Z Krakowa  do W iedniu  7. rano ; 3. 30 po po- 
dT W arszawy 8 rano; 3^30

do południu—  do W rocławia  .  v 
do Ostrawy (przez Bogumin (oder Si 
do Fi US) 8 rano. 13 do Lwowa  10- • 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemy sta
6. 15 rano — do W ieliczki 11. rsno 

z W iednia  do Krakowa  7.15 rano; 8. 30 wieczór,
■ Ostrawy do Krakowa  l i .  rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 

południem; 2 15 popołudniu.
.  Szczakowy  do Granicy  11 • 16 przed południem;

2 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5 .1 0  rano; 20 wieczór.
■ Przemyśla do Krakowa  9- rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 

czór ~  z Wrocławia i W arszawy 
45 rano; 5. 27 wieczór I I  z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderherg) do 1'ruś 6. 
27 wieczór — ze Lwowa  2. 54 po po
łudniu; 6. 15 rano zz  z Przemyśla  7, 
23 wieczór — z Wieliczki 6. 20 wieczór; 

do Przemyśla z Krakowa  4. 43 po południu, 
do iZ o w a  i Krakowa  8.32 rano; 8. 40 w.eczor.

PP. Salomońscy
i Muzyki, mają h o n o r zawiadomić Osoby in
teresowane iż powrócą do Krakowa 16 
Października 1862.

Mieszkanie Ulica Grodzka w domu P 
Szaehnera. O 204-t 3)

Obwieszczenie licytacyi.
Na mocy zezwolenia Magistratu kr. gł. m 

brakowa z d. 15 września r. b. do I. 15992 
odbędzie się przez publiczną licytacyę

d o b r o w o ln a  s p r z e d a ż  
r u c h o m o ś c i

po ś. p. ks. Mateuszu Gładysiewiczu, 
Administratorze Dyecezyi krakowskiej pozo 
stałych jako to: mebli, szkła, kosztowności 
obrazo w- w {dniu 18 września r. b. i w  na
stępnych o godzinie 9 z rana w fiomu pod

123 now, przy ulicy Kanoniczej położonym 
Kraków la  września 1862. (1231-2 3)

Obwieszczenie.
Podaje się dq powszechnej wiadomości, iź 

w gmachu' ces. król. głównej komory cłowej 
w Krakowie, celem przedsięwzięcia niektórych 
reparacyj w budynku przeznaczonym na po- 
mieszczenie urzędu cłowego w Kocmyrzowie, 
odbędzie się w dniu 30 września 1862 r. 
godzinie 9tej zrana publiczna licytacya.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w zwyczajnych godzinach kancelaryjnych w bió- 
rach wyż wymienionego urzędu. (1214-1-3) 

Kraków tinia 12 Września 1862 r.

Wiedeńskie Wino
na żołądek.

Szczególnie do polecenia jako środek na 
żołądek łagodny smak mający, trawienie 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do 
świadczony. Do użycia we wszelkich wy 
padkach, w których likier Badeński by 
wał nżywany z szczególną korzyścią, nP 
przy braku apetytu, niemocy trawieni 
w nadęciach itp. ł.911-13-)

Cena fla sik i 4 0  centów  w. a.
ŚiSEjTGłówny S k ł a d  w Aptece „P°u 

Tygrysem* w Wiedniu, Alservorstadt.
W KRAKOWIE u p. K . R ż ą c ? -

•'Li-LSii Li?-. • W-'*5 i «7-

PROSZEK
I f l l i i i i l i l l l

d la  k o n i ,  l i y d f a  r o g a t e g o  i  o w i e c ,
okazał się podług długoletnich dośw iadczeń i przedsięw ziętych z nim wielostronnych , rób, 
między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla P ińskiego, nadło muszego 
królewskich m asztam i p. Willisenniemniej podług urzędow ego potw ierdzenia p. D™ Ktmuert, 
ap tekarza I’”61 klasy i nadlekdrza do koni w szy, stkich królewskich m asztam i, zaw sze bar

dzo skutecznym .
U koni: W wypadkach erucrołów i dychawicy, brsku chęci dojadła, szczególniej, by kor,ii w pe- 

łnem ciele i ogniste utrzymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymanie się, przy da 
wsniu małej ilości lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach 
plucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u I rów bardzo korzystni m, również sla towite 
cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają. — U o w ie c :  do zapubieżenia słabościom wątrofianym, 
zgniiiznie i we wszelkich cierpieniach brzucha, których nieczynność jest powodem.
Pakiet zaw ierający %  funta kosztu je 42  kr. w. a. —  Pakiet zaś zaw ierający 1 j a funta

kosztuje 8 4  kr. wal. austr.
P J T T e n  praw dziw y Proszek K orneuburgski u trzym ują’* * ^ ?

w  K R A K O W I E  p. M. J A W O H S J I C R n t
w R ynku w kamienicy W iel. p. W . Hirchm ayera.

W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. Stańko aptekarz. w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski.— W b Ób u CE p. Czarnik aptekarz.— w BRZKZANACH p. J . ilargelies. p Dum 
kowski aptekarz. -  BEŁZIE p. Hrymak w BRODACH p. Ko deki. -  w CKERMO W CxVCH p. J  
Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodeński. — w KOŁOMYIp. M Bolchower — we LU OMIE 
pp. Konst. Ibkierski, i A. Berliner apt. — w LEŻAJSKU p. J . Hirschfeld.— w LIMANOWIE p. A. Mul
ler. — w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. -4. Łoc/yński, — w NOWYM- 
TARGU p .L. Kamieński.— w NOW.-SĄCZU p. Koster*iewicz wdowa.— w OŚWIĘCIMIE p. St. Doł- 
kowski — w PRZEWORSKU p- S. Keller. — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Ma 
chalski.— w RZESZOWIE p. J , Schaitter i Syn — w RADZIEGHOWIE p. Jaśkiewicz apteki rz. -  
w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE ». Jótef Kriegs isen i p. Jul. R edl apte
karze— w SANOKU p. Jan Jaklicz. — TARNOWIE p. J . Jahn .— w TARNOPOLU pp. A. Mo- 
rawetz i C. Latnik. «= w WADOWICACH p. A. Foltin — w WIELICZCE n. B. Wontorck wdowa, 
w ZALESZCZYKACH Józef p. Kcdrębski i Spółka. (609-2-3)

Po znacznie zniżonych cenach!

ANGIELSKI
J?

GRODZIE !),

W
BUFET

T e a t r z e  k r a K O w s k i i h  
s to so w n y m  lokalem dolhym i pjrawjeiB u ~ 

t rzym yw ap ia  Trak tiern i ,  Cukiernią Kawisrpi il 
bilardu bez żadnej op ła ty  konspnsow^j J e s t j 
od 1 października  b. r. do ■ w y d z ie rżaw i* ™ 1-■ 1 

U p ow ażn ionym  do zaw arc ia  kon trak tu  J eM  
W h y  R o m a n  Kieres przy  ulicy Grodzkiąj P°°
1. 486 zam ieszkały. (1023-3-10)

m P “ Zaw'*d-m‘a sie niniejsz 
że Dyrekcya Państwa Izdrbni

m posiadających, 1*SJ
kiego ińa

w  rew irze fiudżow skihi 
Iłllka tysięcy' kń|l l

modrzewi (myci Plknców
do pozbycia, które w b.eźącej . jesieni lub nk Prz-V‘ 
„,lą v iosnę, chęć kupienia n arjącym, w dowolny 

artyrch i po stałćj cenie ® l i r .  wal. a. za kop? 
spria.iane być mogą. — Adres:

JJo D yrekcyi Państwa Izdebńickiego.
poczta Izdebńiki. (1159-3- 6)

Nr 2641.

Komitet
c . k. Towarzystwa  

niczego
ma zaszczyt zawiadomić, iż popis jpub li- 
ęzny uczniów Szkoły praktycznej gospo
darstwa wiejskiego w Czernichowie odbę
dzie się w dniu 24 b . m.

Kraków, dnia 15 wrześąia, 1862.
Prezes H. Wodzicki. 

(1206-2 -3) Sekretarz J. M . Jawornicki

W ielce szanow nym  Dam om  do zapobieżenia wypadaniu wł<> 
sów , oraz wszystkim  łysym  do otrzym ania w łosów  uapowrot, 
polecam y w swój skuteczności jedyną i w  1 ,000  szczęśliw ych  

w ypadkach jako słynn ą  utrwaloną, ck. uprzywil

najsilniejsza Pomade, do mśnięcia w łosów
„ M E D Y T R Y N E ^

w p ołączen iu  z tak sam o zw aną

Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i bro^y,
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 

dalsze wychwalanie z b y t e c z n e m .
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 

1 złr. 8 0  óeńt. w następujących składach:
w WIEDNIU w  ck. A ptece nadwornój i w  głów nym  Składzie  

M. M a 11 e g o ,  „alte W iedeń , Hauptstrasse Nr. 3 3 9 ,“
Ź a ś  na  prowincyi u t rz y m u ją  te a r ty k u ły :

W K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J  l in a ,  jako główny łskład
dla Galicyi zachodnićj, zkąd tćz uskutecznione być mogą i małe zamó
wienia za Drzysłaniem należotosci lub pobraniem takowej przez pocztę, 
oraJ Handef L e o n a  F e i n t u c h a  -  We LWOWIE: p. A d o lf  B e r 
l in e r , aptekarz rpod Opatrznością.11 jako g ł ó w ń y  S k ł a d  dla Galicji 

wschodnićj — i p. Fiotr likułasch, aptekarz.
w Kołomyi p. Soh .jo  H e r r -  w Scm 'oorze p . Stun slaw

beczka ważąca około 370 funtów cłowych 
po 7 złr. 50 cent. w. a.

( Ce ny  s t ał e  f a b r y c i n e ) ,  
poleca świeży w n a j l e p s z y m  gatunku

W ilh elm  G ó ra ,
w Komtoarze Handlu żelaznego W . Fran
ciszka Halin i Synu, w głównym Rynku 

przy ulicy św. Jana W  KRAKOWIE. 
^ F ”Ubstalunki z prowincyi uskutecz

niają się natychmiast, a za odwóz do ko
lei i ekspedycyę dolicza się jak najskrom- 
niejsze wynagrodzenie.

SJ^f'Przy zamówieniach większych par- 
ty j, o d s tęp u je  się o d p o w ied n i rabat.

^ ^ “Także przyjmują się zamówienia 
na gips tak palony mełty, jak i na niepa- 
lony mełty, używany za nawóz, po cenach 
fabrycznych. (97 5 -7 -)

Uwaga dla gospodarzy.
Propilaktyczny środek przeciw zarazie 

bydła. (1206-1)
Podług Cadchodzvyeh urzędowych wiado

mości, pokazuje się gwałtowna zaraza na by- 
dlo zaowu w miejscach Zaleszczyki, R ohatyn, 
Zielona i Trościaniee. W iele dotyczących fak
tów, zostały przez gazety porusrone, lecz na- 
wet nic wszystkie pojedyncze wypadki docho
dzą do wiadomości Publiczność i, i nie jednego 
gospodarza, któ-ego crły  majątek stanowi by
dło, zapełnia to niezaprzeczone nieszczęśni 
eięikiemi troskami, gdyż dłuższe trwanie zara
zy moie i jego na dotkliwe narazić straty. 
Można się wprawdzie spodziewać, że dokładne 
zachowanie dotyczących środków ostiożności u- 
i-zędowo poleconych, j ' k-sto : zapobieżenie prz)- 
ciesieniu zarazy, odpowiednie utrzymanie s ta 
jen i bydła samego W czystości, nakoniec przez 
tro«kliwe dawanie paszy i ścisłe unikanie prze
karmienia, zdoła powoli dalsz-niu rozszerzaniu 
Mę zarazy i jej niszczącym skutkom zapobitdz; 
lecz jest jesz ze oprócz tego śr. dek propilakty- 
czny, którego używanie, podług wieloletnich do
świadczeń, przy dokład lem zachowaniu powyż
szych frodkó *r ostrożności, przy wybuchnięciu 
takiej zarazy, jnkn-jbardziej dobroczynne skut
ki wywiem, irianowicie: Korneuburgski pro
szek dla bydła, i znajdują się na to nieza
przeczone dowody, że w tych stajniach, w k tó
rych ten pr, srek konsekwentnie był używanym, 
(w codziennych daniach mniej więcej po 2 łuty) 
nie wybuchła żadna rarsźliwa choroba. Gdy 
więc regularne i ciągłe użycie tego proszku, 
jak  u.zy praktyka, u zd owego bydła wzma- 
cu a czynrość csganów trawiących, ułatwia cd- 
dzielmie się ekskrementów i zapobiega przez 
to każdemu zwichnięciu normalnych (zynności, 
osiąga przito  proszek K oinecburgski dla bydła 
p zy grasującej zamzie dwojaką warteść, i mo
że być w szjstkim  gospodarzom w mieście i na 
wsi jako udowo iniony środek zapobiegający 
j i k  najmocniej być poleconym.

W  tym wrględzie pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę ua ogłoszenie o tym Korneuburgskim 
proszku w dzisiejszy irseracie umieszczone.

wBilsku p. A. Herrmann apt. 
n BJchnl p'. P k tw  Ńiedzielrei. 
n Bfteżanach p. Barach Fa- 

d-.-nhccht.
.  Burzaczu p. M. Li; schńtz. 
n Cieszynie p. E. F . SchrOdcr. 
r, Czbrniowcach p. J. Toma- 

nck npt.
» P- fg- Schnirch
n Dębicy p. J . F . Masłowski 

aptek.
» Dolinie p. Aloizy Schulz.
„ Dćohobyczy p. Klecżkowski. 
n Kółomyi p Stern holi Jakób 

pp. Rosen i Kohn.

mann.
Koinarnie p. A. Emperl apt. 
Lwowie p. P. Mikolasch apt. 
Lisku p. Monaciyńaki apt 
Monastcrzysliacli p. J. Lip- 
ichfitz.
Ołomrńc-i p Koberg. 
Opawie p. Fr. Brunner apt. 
Przemyślu p. Edward Ma- 
ejhalski. . .
Radowcach p. lgn Scł.iurc

S a u k u kp. J . JakliMrfi-
Stanisław ow ie p- 1 l o a o  
Tick
Stryju P. SidorOW.cz apt 
Snczawie p. Wi.rell ap;. 
Tarnopolu p. K. Latinek.

B p. A. Morawętz. 
Tarnowie p. Józ- f  Jahn. 
Trusknwcu p L Kleczko
wski aptek.
Turce p. A. Czyrniańi.ki.

» c  n J** K^egseisen ” Zaleszczykach p 'Jó z e f  ^Ko-
- Samborze p. J- b j d rę b sk i. (#06-12-)

aptekar® obwodowy*n pp . -----
znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy

s s t g s w g g l i M S !

Theatre Pittoresqae
w bl;iS7,;tnćj bud/.ie przed kawiarnią  

p. Wintera.
Program drugićj w ystaw y:

I. Oddział: Widok Rzymu.
II. „ Wschód słońca.
II. „ N o w e  L in o s k o k i  i

przemiany przedsta-
[Y, .  (tylko w godzi- wienia

nacb wieczornycĥ  Igiosko- 
za pomocą apara- powe. 
tu z gazem wodo- 
rodnym .

V. Pożar Moskwy.
P rzedstaw ien ia  dane bywają co dzień • 

p i e r w s z e  o godzinie 5, a d r u g i e  o g ° ’ 
dżinie 7% po południu. (1149- 4 )

Rządzea Drukarni, Antoni Hother.

W Drukarni r CZASU. “


